
1 0  g r . 10 gr.

NOWINY CODZIENNE

„crD Y  O F R Ę i  f o n i e , a  w i a t r y  g o  p r z e w r a c a ­
j ą , G Ł U P I TŁO M O C ZK 1 1 S K R Z Y N K I S W O JE  O P A T R U JE  
I  N A  N IC H  L E Ż Y , A  DO O B R O N Y O K R Ę T U  N IE  W Z1E , 
I  MN1M A, Ż E  S IĘ  SA M  M IŁ U J E , A  O N  S IĘ  S A M  G U BI. 
A  G D Y  M A JĘ TN O ŚC IĄ , KTÓ  P i  M A N A  O K R ĘC IE , P O ­
G A R D Z I, A  Z  IN N E M I S IĘ  D O  C B R O N Y  . O K R Ę T U  U D A . 
S W E G O  W S Z Y S T K IE G O  , Z a  P O M N IA W S Z Y : D O P IE R O  
S W E  W S Z Y S T K O  P O Z Y S K A Ł  I  SA M  Z D R O w iE  SW O JE  
Z A C H O W A Ł . T E N  N A j M IL S Z Y  O K R Ę T  O JC ZY ZN Y  N A ­
SZEJ W S Z Y S T K IC H  N A S  N IE S IE , W S Z Y S T K O  „ W  N IM  
M a M Y ,  CO M A M Y :‘e ~ ........... -
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Postulat „ A B C “  w p ro w a d zo n y  w  życie
Osobne wagony dis żydów

n a  s z l a k u  O ś w i ą c i m - K a t o w i c u
Żydowski „Nowy Dziennik" do 

®osi z Oświęcimia:
J>k już donosiliśmy zdarzały się 

ostatnio na odciiuiu kolejowym O- 
^ięcim —  Katowice częste napaoy 
®a pasażerów żydowskicn. W  związ­
ku z tym przedstawiciele żydostwa 
oświęcimskiego kilkakrorme inteiwe- 
niowali w Dyrekcji Kolejowej w Ka- 
towicł.oa. Jak się OKazało, interwen­
cja oaniosła ten uKutek, ze wyzna­
czono t, bieżącym tygodniu specjal- 

dwa wagony kolejowe ala paoaże- 
?6w żydowskich. WCZORAJ ORGA 
£Y  KOLEJOWE PRZEMOC^ 
WLWUSI U SU W A ŁY  łA S aŻE -  
RÓW ŻYDOWSKICH BRoNiĄ-
£y c h  S*F PRZED t a  i z o l a c j a , 
W ó R Z Y  W SIADALI DO INNYCH  
WAGONÓW, (podkr. rai. „ABC").

Zaznaczyć należy, ie  władze 
kolejowe wprowadziły osobne wa­
gony dla żydów dla ich własnego 
bezpieczeństwa, ]>oto aby unik 

-ajść przeciw żydom, o któ- 
^ e h  Dziennik pisze. Stanowisko 
Erekcji kolei należy uważać, za 
*uPełnie słuszne.

Czy może koio każdego żyd? po­
stawić policjanta? W  całym tym 
‘Ucydencie wyłazi faryzeusz ży­

dow sk i. N a jp ie rw  dużo w rza sk u : 
b iją  nas, ra tu n ku ! g d y  zaś ra tu ­
nek p rzych o d ź-', w o ła ją :  g w a łt ,  
gh ettc  na k o le ja ch !

Katowicka dyrekcja pierwsza

poszła  za  naszym  apelem . N ie ­
w ą tp liw ie  w k ró tce  ze  w zg lęd u  na 
spokój i i b ezp ieczeń stw o ruchu 
k o le jo w eg o  inne d y rek c je  p ó jd ą  
za j e j  p rzyk laaem .

Łuna wojny nad óhinaml
Japoiiia odrzuca protest Chin

W a lk i  r o z g o r z a ł y  na n o w o  •
IS Z A N G R W A N , 12. 7. D z iś  ra ­

no p rz e z  .u te j jz j  dw orzet p rz e je ­
chało 7 p o c ią gó w  tp ec ja ln y ch  za ­
ładow an ych  od d z ia łam i w o jak  j a ­
pońskich w  o g o ln e j l ic zb ie  3U00

żołnierzy. 1 ransporty - zostały 
skierowane do Tientsinu.

Do miasta przybył nowy bata­
lion japoński. Cały tabor kolejowy 
na linii Pekin —  Mukden został

N ie k o r zy s tn y  zw ro t
w  p ra w ie  zatargu wawete nego

M n. Beck w yjech ał z  W a r s z a w y
W  sp ra w ie  za ta rgu  w a w e lsk ie ­

go, k tóry , ja k  s ię zd aw a ło  w  so­
botę, w szed ł ju ż  na n ieco  lepsze 
to ry , zaszed ł n ow y  m epom yślny  
zw ro t.

O b jaw em  zew n ętrzn vm  tego  
zw ro tu  je s t  w y ja zd  p. min. B ec­
ka n a  k ró tk i K ilku dn iow y  w yp o ­
czynek. Jes t rze czą  jasną , że  tak i 
w y ja zd  n ie  św ia d czy  o m ożności 
s zyb k ie j l ik w id a c ji za targu .

T . U ^ . - o w c y  b i i ą  ż y d ó w
Jak to było w Otwocku

W niedzielę w  godzinach wieczor­
nych z nieustalonych dotycnczu., 
ł**yezyn żyd Rozcuberg —  rzeziuK 
{*“2 P*ł ciężko nożem prezesa irgam 
Z“cil socjalistyczne] TUR ur Otwocku 
Stanisława Wągrc.dcza którego w 
y  stanie bardzo cięzKim pi i c wieziono 
“ o  szpitala.

[',a wieść o napadzie —  młodzież

socjalistyczna przepędziła ze swego 
lokalu żydów, puczem wznosząc an­
tysemickie okizyki wyruszyła na uli­
ce Otwock,- W króiee zebrał się o- 
giomny tłum chrześcijan, zajmując 
wobec żydów wrogą postawę.

F.nci-giczna akcja policji nie dopu­
ściła do groźniejszych zajść.

O b n i ż e n i e  t e n  p i e c z y w a
w  z w i ą z k u  z e  z n i ż k ą  p o ż n iw n ą

Yf związku ze zniżką cen żyta 
os k ijo w y ch  giełdach zbożowych 

j żone zostały ccnj chleoa żyt- 
leg°, z rmjlu 75 proc- za jeden 
R w detalu: w  Warszawie z 35 

do 33 gr., w  Łodzi z 36 gr. do 
34 gr., 
gr

zbożow ych  spow odu je  zw yżk ę  cen 
p ieczyw a .

W n iosek  o  zw o ła n ie  s e s ji nad­
zw y c za jn e j Se jm u  zg łoszon o  w 
dniu  5 b ir . S es ja  w in n a  b yć  zw o ­
łana w  c iągu  trzyd z ies tu  dn i od  
z ło żen ia  w n iosku , a za tem  n a j­
p ó źn ie j 5 s ie rp n ia  br.

S E S J A  S E J M U
N a  se s ji te j, ja k  ju ż  d on os ili­

śmy, płk S ław ek  za m ie rza ł w y ­
s tąp ić  z  p rzem ów ien iem  i  zg ło s ić  
za  pośredn ictw em  sw ych  p r z y ja ­
c ió ł w n iosek  o u d z ie len ie  izą d o -  
w i p e łn om ocn ic tw  d la  z a ła tw ie ­
n ia z e ta rg ą .

T a k ie  p os ta w ien ie  sp raw y  n ie 
d ogad za łob y  rząd ow i, k tó ry  w o la ł­
by uzyskać w  S e jm ie  ja k ie ś  u- ( 
ch w a ły  m ery to ryczn e , d a ją ce  mu 
op a rc ie  o p a r lam en t w  a k c ji zm ic 
r za ją c e j do tak iego  czy in n ego  
za ła tw ien ia  sp ra w y  w a w e lsk ie j. 
N a  ra z ie  w ię c  je s ja  Sejm u  n ie  
je s t  zw o ływ an a , a le  czy do osta ­
teczn ego  term in u  j e j  zw o łan ia  
za ta rg  n ie  Dędzie z a ła tw io n y ?  |

C O  D A L E J ?
N iem a  m ożności s ta w ia n ia  ja ­

k ich k o lw iek  h oroskopów . W  o-
becn e j sy tu a c ji, w y tw o rzo n e j 
p rzez  b łąd  tech n iczn y  dyp lom a-

cji kościelnej, a także nrzez dzia­
łanie różnych innych czynników, 
znalezienie wyjścia jest ogrom­
nie trudne, co napawa całą opi­
nię polską i katolicką głęboką 
troski, i ,

N ie  wdając się w  ocenę sy­
tuacji, w którą jak to zawsze pod­
kreślamy, w  braku znajomości 
wszystkich elementów wdawać 
się nie możemy, stwierdzamy tyl­
ke, że cała opmia nie chce i nie 
rozumie ', i dalszego , przewlekania 
iprawy. która przy obustronnej 
dobrej woli mimo wszelkich trud­
ności i niebezpiecznych awestyj 
prestiżowych załatwiona być mu­
si, I o  dalsze zaostrzanie zatargu 
wyjdzie tylko na szkody Polski, a 
na pożytek czynnikom obcym.

T R U D N O Ś C I  O .  Z  N .
Zatarg wawelski niesłychanie kom­

plikuje się rozmaitymi wewnętrznymi 
posunięciami w obozie sanacyjnym, 
stawiającymi w ogromnie irudnej sy­
tuacji ubóz Zjednoczenia Narodowe­
go płk. Koca, który obecnie przecho­
dzi przez niebezpieczny przesmyk 
między Scyllą zatargu z kościołem, a 
Charybd, narażenia się na zarzut 
nie dość energicznej obrony postula­
tów rządu i czci dla doczesnych

w Katowicach z 38 do 35 
v-e Lwowie z 36 do 32 gr., w

“klinie z 35 do 33 gr., w  Tarno
11 z 35 do 30 gr., w  Stani3ławo-

2 ^  gT ’’ w  B ia łym stoku
z gr’’ w  Stanisławowie
25 . 4 32 gr., w  B iałym stoku

dn ao g r "’ w  N ow o gród k u  z  31
Y , 8r - w  W iln ie  z 36 do 33 gr., 

W  W ł0ciawku z  3g do 33 g r  w

■Kiakowie
^ u  n-^- z 34 do 32 g r , w Pozna­
li- 1,2 35 do 32 gr., w  Toruniu z 

o 34 gr-> w  Gdyni z 38 do 36 
•> w  Łucku b 34 do 32 gr., w  

J ^ a c h  z 35 do 33 gr., w Sos- 
1 2 35 do 33 groszy.

2i iżk|ZaleŻnie ^  Podanej
8, cen chleba, Którego ceny 
leg{j ^a'2one przez władze, u- 
dość’ ^ U ę d n ie  ulegną wszędzie 
ny p ’nacznej zniżce również ce- 
niego ^  ’cdza>ów pieczywa ży t- 

Pszenn0 SZennegu> oraz chlebów 
ule^ H  r ó w ^ F -  Pewi! ej zniżce 
chodnych0^ 164 ceny kasz P °*  

zbóż chlebowych.
ai? niestety, że zniż­

że pc
zn iżce  p o żn iw n e j 

na rynkach

O baw iam y 
ka ta  je s t  . y i e ^  ^ e s te ty ,  że 

p rz e jś c io w e j °Zn ° w a ’ ’ ż 
ten d en c ja  2* ^ ^

C N o a n o
Przewidywany p.rzeb i 

do wieczora Jnia 13 b K /
<Jumrno z za n ik a ją cy  
«ai. Dość chłodno .około i T  f  
nÓ. Umiarkowane wiatry . 
runków zachodnich. W  całyrn kn 
- u !«kka skłonność do burŁ r-y,™

i H eb tas to  ■

Z a b ie g i  p r z e m y s ł o w c ó w
O zw yżką cen

W  kołach gospodarczych utizy- stępują do czynników rządowych 
muje się pogłoska, iż po zapowie- j  10 proc. podwyżkę cenników na 
dzianej zwyżce ccn że.aza nastą- rury gazowe. Jest mało prawdo- 
pić ma podwyżka cen innych po- louobne, by starania te spotka 
krewnych artykułów. ły się z aprobatą Ministerstwa

Przemysłowcy górnośląscy wy [ Przemysłu i Handlu.

Charakteiystyczuym fragmentem 
tych posuinęć jest 6 tygodniowy 
uriup, Którego udzielono płk. B. M ie- 
ózif.skiemu, umożliwiając mu wyjazd 
do Londynu, do Francji i na połud­
nie.

Wyjazc ten nastąpił w  chwili, kie 
dy p. AŁedziński występował dość 
energicznie w  sprawie zaiargu wa­
welskiego.

O P T Y M I Z M  S F E R  
K A T O L I C K I C H

K a to L ck a  A g e n c ja  da je , m im o

trudności, optymistyczny komuni­
kat: *

Z żywym ubolewaniem opkn# ka­
tolicka dowiedziała się, ż«> incydent 
Krakowski, worew oczekiwaniom, nie 
został załatwiony.

Jesteśmy jednak przeświadczeni, ie  
tak sam? ze strony najwyższych czyn 
nikóv~ kościelnych, jak i państwowych 
istnieje najlepsza wola f dążeni: do 
pomyśmego załatwienia tej przykrej 
sprawy. Spooziewamy Się, że załat­
wienie to będzh miało charakict „'od 
ny i dostojny, że zadowoli Naczelne 
Władze Państwa bez ujńy dlr powa­
gi Kościoła i Jego praw i że zatarg 
ki akowski rf pozostawi po oObir za- 
diaśuień, odbijających się ujumule na 
współżyciu 1 współprac?! Państwa 1 
Kościoła.

L  przykrosch zaznaczyć musimy, 
iż pewna część prasy polskiej, poin- 
ior .iowana o aobrej woli obu czyn­
ników, zainteresowanych w  jak naj­
rychlejszej likwidacji incydentu ort̂ z 
rozumiejąca szkodliwość rozszerzenia 
zutargu na szersze dziedziny, ujawni­
ła ostatnio niepotrzebną nerwowość, 
dając do zrozumienia, iż może nasta 
pić rozszerzenie tła sprawy. Podobne 
sugestie nie przyczyniają się do spo­
kojnego i rzeczowego rozwiązania 
sp.awy.

Jak się dowiadujemy, dziś w  
por edziałek odbywa się posiedze­
nie Bady Ministrów dla ustale­
nia terminu sesji nadzwyczajnej 
Sejmu.

zakwestrorzany przez władze woj­
skowo dla przewozu wojsk, jed­
nakże ta boi ten nie wystarczył, 
ponieważ władze rozpoczęły spro­
wadzać wagony z kolei południo­
wo - mandżurskiej. «Wszystkie 
stać je położone na tej linii zosta­
ły zajęte przez oddziały- u japoń­
skie.

TOKIO , 12. 1. Rzecznik mini­
sterstwa spraw zagranicznych o- 
świadcźyl, źe obecne incydenty w  
północnych Chinach posiadają 
bardzo poważny haraater Roko­
wania prowadzone na miejscu 
miały charakter wojskowy 1 to­
czyły się bez udziału przedstawi­
cieli ministerstwa spraw zagrr. 
rocznych!

Rząd japoński odrzuca protest 
rządu nankińsk.cgo. ‘

Ministerstwo wojny opubliko­
wało Komin likal, głoszący, że sy­
tuacja w  Chinach północnych do­
znała dziś 2 rana dalazego zr.c- 
st rżenia.

Wojska japońskie w  jnyśi za­
wartego wczoraj z władzami chiń­
skimi układu wycofały się na wy­
znaczone pozycje, natomiast woj­
ska chińskie wyruszyły z m. Pa - 
paoszar i poujęły natarcie <młka 
wicie zmieniając Jwą dyslokacją. 
Komunikat dodaje, że zła wola 
Chińczyków do tego scopnia zao­
strzyła sytuację, iż dowództwo ja ­
pońskie zmuszone zostało do prze­
ciwdziałania. - F Ł

Premier ks. konoye zwołał w  
Tokio zebranie przedstawicieli u- 
g”upowań politycznych, któiym  
zreferował sytuację. W  zeoraniu 
wzięli udział członkowie rządu 
oraz 60 najwybitniejszych polity­
ków z eóżnych partyj. W  wyniku 
obrad wszyscy obecni przysięgli 
ze ze wezech sił udzielą poparcia 
polityce rządu Dotyczy to poli- 
tyków japońskich bez wzglęou na 
przynależność partyjną.

Likwidacje biur persenainych
R a d o ś ć  w ś r ó d  u r z ę d n i k ó w

W  kołach  p o lity c zn ych  ro ze s z ły  nego m in is te rs tw . W e d łu g  tych'

p og łosek  n a jw a żn ie js zą  zm ianą, 
,a a ą  rząd  chce do sta tu tu  w p ro-

s ię  pog iosk i, i t  w  ło n ie  rząd u  t o ­
czą s ię  narady na tem at zasadn i­

czych  zm ian  statu tu  o rg a n iza cy j-

S t a n d a r d  N o b e l  S . A
Gazieś w zaciszu gabinetów 

Standard Oil Co w  Nowym 
Jorku przeprowadzono tran- 
zakcję:

Amerykański koncern naf­
towy Standard Oił Co. of New 
Jersey, jako główny akcjona­
riusz firm y Standard - Nobel 
sprzedał w  druu 31 maja 1937 
r zaprzyjaźnionemu koncer­
nowi Socony —  Yacuum Oil 
Co., New York portfel akcii, 
stanowiący 95 proc. kapitału 
akcyjnego firm y Standard No­
bel.

A  teraz ciąg dalszy: Kon­
cern Socony —  Yacuum. będą­
cy równocześnie właścicie­
lem firm y Yacuum Oil Co. w 
Polsce, przystąpił pośpiesznie 
do likwidacji Standard Nobla, 
przysyłając w tym celu przed­
stawicieli swej Ćertrali na Eu­
ropę Środkową w Wiedniu. 
Likwidacja ma być przepro­
wadzona w  drodze wydzier­
żawienia kopalń osobom trze­
cim, zaniknięcia rafinerii 
Standard Nobla wr Libuszy i 
przekuwania firm ie Y a c u u ip

Oil Co. organizacji handlowej.
No i oczyw iśc i pracownicy 

polscy firmyr Standard Nobel 
tracą pracę, względnie zmu­
szani są do obięcta pracy na 
znacznie gorszych warunkach.
lapewne zamknięcie rafinerii 

wpłynie na zmniejszenie pro­
dukcji polskiej.

Pracowmicy w obronie swych 
praw podejmują strajk oku­
pacyjny. Może coś zyskają? 
Mają za sobą opinię polską, 
mają różne przepisy prawa, 
mają wreszcie pewną siłę, ja ­
ką stanowi pewna solidarna 
obrona ich praw.

Są ludzie, którzy próbują 
wtłoczyć ten ruch w  ramy 
„przepisowej" walki klasowej.

Ale tu jednak chodzi o co 
innego.

Nie wątpimy ani na chwałę, 
że pracownicy firm y Standard 
Nobel, jak i przygniatająca 
większość polskiego świata 
pracy najemnej, chętnie zgo­
dziliby się na ofiary i poświę- 
(tfjR ią , g d y p i  w id w k l i  j a i y i

cel tych ofiar i wyrzeczeń, 
przemawiający do ich uczuć.

jmczasem tutaj przyczyną 
i mo.ywem ofiar, których żą- 
dt się od polskich pracowni- 
k av na polskiej ziemi są kom­
binacje i interesy obcego ka­
pitału.

Może pracownikom firm y 
Standard Nobel uda się uzy­
skać jakieś sukcesy wr walce z 
żydowską dyrekcją o słuszne 
prawa —  czego im szczerze 
życzymy. A.le niestety nie bę­
dą mogl. w niezj m zmienić 
tego przykrego taktu, że pozo­
staną najemnymi pracownika 
mi obeegc kapitału, że nie bę 
dą mieli należyttgo głosu 
Pr2 Jr rozstrzyganiu spraw, 
związanych z przedsiębior­
stwem, którego działalność 
jes. przecież częścią składową 
p o l s k i e g o  g o s p o d a r ­
s t w a .

Całe życie skazani będą na 
bezduszną pracę w y n a j ę- 
t ą, której cel nie jest zw ią­
zany z celem ich życia.

K a  t y m  d r o b n y m  n a k ł a ­

dzie wddac najlepiej, jak smu­
tny jest los ludzi wprzęgnię­
tych w  jarzmo zależności od 
kapitału, nie mających na­
dziei na zdobycie prawTd2 iwrej 
samodzielności.

J ak smutnym będzie ten los 
nadal, jeże1! zwycięstwa w 
Polsce nie odniesie ruch, któ­
ry głosi hasło przebudowy u- 
stroju wr tym kierunku, by u- 
strój ten otwierał każdemu 
pracownikowi najemnemu dio 
gę do zdobycia samodzielno­
ści bądź indywidualnie, bądz 
we w’spułpraey z innymi oraz 
liasło ujęcia polskiej gospo­
darki w polskie ręce.

Może pracownicy fi -my 
Standart - Nobel tego ruchu 
nic znają? Może nie słyszeli o 
jego hasłach? To nic nie szko­
dzi I oni, wraz z całym świa­
tem pracy wrezmą kiedyś u- 
dział wr decydującej walce te­
go ruchu o Nowy Ład, i oni 
przyczynią się do jego zwycię­
stwu

w a d z ić  je s t  lik w id a c ja  sam odzie l­
nych b iu r  p e rson a ln ych  i  zastą ­
p ien ie  ich  p rz e z  depa rtam en ty  ad 
m in is tra cy jn e .

Jak  w iadom o w  ciąjęu ostatn ich ' 
10 la t  k ie ro w n ic y  b iu r  p e rson a l­
nych. w  m in is te rs tw a ch  o d g ry w a li 
n ie zw yk le  „d o n io s łą "  ro lę .
1 G ayb y  pojrm ski M kw idac ji 
b iu r p erson a ln ych  okaza ły  '  s ię 
p ra w d z iw e  b y łb y  to zn aczn y  krok  
n aprzód  w  k ierunku  u zd row ien ia  
naszego aparatu  a d m in is tra cy jn e ­
go. B iu ra  person a lne  bow iem  n ie  
ty lko , że  w p ro w a d za ły  p rzez  sw e 
sw o is te  m efn dy w rze n ie  i  sp ecy­
f ic z n y  nasł ró j w śród  u rzędn ików  
państw ow ych , a le  b y ły  o lb rzym im  
obc iążen iem  skarbu państw a .

W  s fe ra ch  u rzędn iczych  w ia d o ­
m ość o l ik w id a c ji b iu r  w y w o ła ła  
ogrom ną radość.

w. z, ■

Ksa Paweł grecki
nie 2en> się

A T E N Y  12, 7. U rzęd ow a  A te ń ­
ska A g e n c ja  T e le g r a f ic z n a  o g ło ­
s i ć  la s tą p u ją cy  kom u n ikat:

K ilk a  p ism  zag ran iczn ych  za ­
m ieśc iło  os ta tn io  w iad om ośc i o 
rzekom.-_n p ro jek c ie  m ałżeńsk im  
je g c  k ró lew sk ie j m ości n astępcy  
tronu.

SRB. Pawła z panną z towa­
rzystwa ateńskiego, wiauomości 
tf s4 pozbawione pod-
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Ptracctwifiy d^fir . \  k o la rz y
P u sz po ra z czwarty m istrzem  Polski

W niedziele na o-ze kolarskim, na 
Dynasach odbyły się zawody kolar­
skie o kró;kodyst„nsowe mistrzo­
stwo Polski. Tytuł mistrzowski po 
ra* czwarty z rzędu zdobył Artur 
Pusz, po stoczeniu zaciętej walki z 
młodym Krakowianinem. Kupezy- 
kiesu. ‘

W  trzech spotkaniach finałowych: 
w pierwszym zwyciężył Pusz >aa;ac 
na ostatnich 200 mtr. czas 13 oek, W 
drugim —  pierwszym był Kupczyk—  
13,8 t,ek. W  -trzecim decydującym 
dzięki większej rutynie zwyciężył 
Pusz — 13 sek. i •

Trzecie miejsce zajął Fraczków ski, 
bijąc w dwóch spotkaniach Szpaiei- 
skiego i mając czasy 12.8 i 13,6 <fek 

Łodzianie z  b. mistrzem Polski, 
Schmidtem, na czele, bńpjdlj" w 
ćwierćfinałach.

W  przedniemu Pusz, startując wraa 
z Łęczyńskim 1 Osmoiskim, (Lódż>, 
przewrócił się już po rozpoczęciu 
ostatnich 200 mtr. Wygrał Łęczyński 
przed Osmoiskim. Komisja Sędziow­

ska jednak bieg unieważniła i zarzą­
dziła powtórzenie. Łączyńssi, na 
znak protestu, odmówił startu. Za 
niewłaściwe zachowanie się wobec 
Komisji Sędziowskiej zawodnik ten 
ukarany został 15-dniową drskwalifi 
kacją,

Eliminacja nustrzosiiw 
Polski na szesia

Na szosie Raszyn —  Radom od 
ayia się druga eliminacja o kolar­
skie mistrzostwo Polski na szufle 
dystans 150 km. - - -

W klasie A zwyciężył Matczak 
(W TC ) 4:22:29 min. przej Wando- 
rein (Kraków) 4:22:31 min.. 3) W i­
śniewski (Iraua) 4.22.32 min. 4)
Wasilewski (F B ) 4:29:59 min., 5)
tgnaczak (Orkan) 4:33:19 min., 6)
Moczulski .(WTCj 4:33:19,2 min. j

startowało 13 zawoanikó*-, bieg 
ukończyło 8. '

A klasie B pierwsze miejsce zajął 
Urbaniak (Okęcie) 4:30:04,6 min., i )

zaginięci* 3 dziewczynek
z  Kolonii letniej

W  u b ieg łą  n iedżie*ę  z k o lo n ii 
le tn ie j w  C h otom ow ie  zg in ę ły  3 
d z iew c zy n k i: Iren a  J a s ik -1. 9,
L o n g in a  M ikoła  jczyk  1. 10, ob ie 
zam . w B ab icach , oraz Jan i..a

O f i a r y
Do administracji naszego pisma 

wpłynęły następujące ofiary.

Dla bezroootnych narodowców: p.
W oropińsw 2 zł., p. M ar^n  Mościcki 
5 zł., oezimiennie palto zimowe, oez ■ 
im ’enpie 1 zł., bez.miennie p. J. R. 
paczka oaziez i. bezimiennie paczka 
oazieży, p. /.lemmnski j  paczk. ubra­
nia, p. W iodkowa para pantofli.

- Na rodzinę S. A . p. Marta B 2 zł. 
50 gr.

Do uznania 'eaaKCjt: Janek Kos 
sowski 5 zł.

Kowalska 1. 13, zam. w Zaciszu.
R ano w  n ied z ie lę  d z iew czyn k i 

u da iy  s ię  pod op ieką  w ych o w a w ­
ców  p aram i do p ob lisk iego  ko 
ś c io ia . P o  p ow roc ie  zaś s tw ie r ­
dzono brak  3 uczen ie. P o l ic ja  w  
L c g .o n o w ie  w szczę ła  n a tych m ia ­
s tow e poszuk iw an ia ,’ jean a k  doty  
chczas nie n a tra fio n o  na 
zag in ion ych .

ślad

Z a g i n ą ł
polski jucht

S Z T O K H O L M  12. 7. "  P o ls k i 
ja c h t  „W  o jew od a  P o m o rs k i1 b io ­
rą cy  u dzia ł w  rega ta ch  w  ok o li­
cy  w yspy  G otland  zn ikną, bez 

śladu,

- X -

Wiadomości gospodarcze
c e n y  n a b i a ł u  w  d e t a l u

Ceny nabiału w  detalu na rynna 
warszawskim kształtowały się jaK na* 
stępuje:

Masło wyb. l gat. w blok. 2.60 —  
3, masło wyb. I gat w aroon. opak. 
2.70 —  3.1Ó, masło osełkowe 2-20 — 
2.50, mieko surowe na miarę 0.22 —  
0.27. ntlekc surowe pełen but. ca 1000 
gr 0-27 —■ 0.32, miesco surowe peine 
but. ca 500 Z” 0.14 —  U.17, śmieta­
na zwykła l 30 — 1 *0, śmie łana kre­
mowa 1.50 — 1.80, j a i a świeże gwa­
rantowane kopa 3.80, jaja świeże 
gwarantowane 1 kg. 1.30 —  1.50, ser 
■iały tu arogowy chudy 0.80 —  1, ser 

biały wiejski pełny 1-30 —  1.50, ser 
biały kremowy 1.60 — 2 »e, biały ło­
w icki 1.30 —  1 6o, ser śmietankowy 
pełny.1.60 —  2, ser litewski I gat. 1.65 
— 2-?0, ser litewski 11 gat. 1.50 -  1.90, 
ser szwajcarski ementalcki (gdańsk,) 
3.10 —  3-80, ser szwajcarski krajowy 
2 —  2-50 ser tylżycki 1 gat. krajowy 
Ł90 —  2-.30, ser holenderski J.80 —  
2.30, ser trapistów 1.80 —  2.30.

CENY WĘDLIN W DETALU
Ceny wędlin w  detalu kształtowa­

ły się jak następuje:
Boczek wędzony l.so, boczek pie­

czony 2.80 aoczefc gotowany 2.40,! 
oaleron gotowany 3.50, baleron su ro-1

wy 3 30, czarny 1.40, golonka od 
szynki 3, goloneczki wędzone 1.00 
kieibaisa krakowska 3. Kiełbasa zw y­
czajna 2, kiełbasa scrd. lowa i pasz 
tatowa 2, kiełbasa polędwicowa 3.50, 
kiełoasi myśliwska 3.50 kiełbasa su­
cha 4 kiełbasa Krakowska sucna 
4.50, kiełbasa jałowcowa . 3.50, kieł­
basa litewska 2 5o, kiszka kaszana 1, 
kabanosy 5, mor*adel zwyczajna i cy­
trynowa 3..50, ozór wołowy 6-50, po­
lędwica i zylć gotowany 5, polędwica 
łososiowa 6. parówki 4, pasztet 4, 
pieczeń woWwa 5, pieczeń cielęca 6, 
lOlttJa ozorowa 4 rolada z prosięciem 
5, szynka gotowana 5. serdelki 3 20, 
schab surowy 2, schab pieczony 5, 
smalec biały 2, salcesony ©zwabskie, 
włoskie, hrunszwickie i ozorkowe 2, 
sadło świeże I.60, słonina 1.50, słoni- d
na wędzona 2.40, słonina węgierska
2.5(4 salam suche 7, kiełbasa suro- ____ ’
wa 2.
RUCH PASAŻERSKI W PORCIE 

GDYŃSKIM  
W  ezarwcu r. b. ogólny ruch pa 

sażerski w  porcie gdyńskim  wyniósł 
3.815 osób, z  rzepy przyjechało T .ilfl ; 
osób. a wyjechało 2.664 osoby. N a j 
większy ruch zanotowano m ędzy 
Gdynią, a Południową \merykq , Fran 
cja, SI, Zjednoczonymi i Anglią.

Kttpial. .lózet (.Warsz) 4:30:04,8 
mir., 3) M. Kapiak (Marsz.) 4:30.07 
min., 4) Kowaiski (Okęcie) 4:44 
min., 5) Michalski (Syrena).

Startowało 18, ukończyło bieg 8.
T o  dwóch eliminacjach w klasyfi­

kacji klaty A  prowadzi Wandor 50 
pkt., przed Wasilewskim —  50 pkt., 
3) at :zak 40 p„ 5) Wiśniewski 35 
p. 6) Starzyński 35 p.. 7) Napierała 
25 pkt, 8) Moczuiski 19 pkt., 9) Ig 
jiaezak 18 pkt.

W  klasie B prowadzi Urbaniak 65 
pkt., 2) Kapiak J. 65 p., 3) M. Ka- 
piak 50 p„ 4) KołoaziejczyK 20 pkt.. 
5) Mikołajczak 15 pkt„ 6) Jaskólski 
15 pkt

C i ę ż k a  i e s t  d r o a ?  d o  l i g i

Cracovia n a -r a z ie  Dierwsza na półm etku
Rozegrany w Krakowie jedyny w  

Polsce ,necz ligowy między GsCO>ią 
i śląskim AKS zakończył sif po emo • 
cjonającej - walce wynikiem niero2 ■ 
strzygnięciu 1':/ ( j :o). Zawody po 
wyższe jako spotkanie dwóch naj­
ważniejszych kandydatów n: mistrza 
ligi wywołały olbrzymie zainłereru 
wanie gromadząc około 8000 widzów', 
w tym około 100° ślązaków, którzy 
byli zaopatrzeni w chorągiewki o bar 
wach AKS i w ciągu meczu dopingo 
wali swoich.

Wy .lik spotkania ule odzwiercladia 
sił obu drużyn > do pewnego stopnia 
krzywdzi ślązaków, którzy dc r/asu

x

P a n i e  n a  b o i s k a
Sokół 2 Grudziądza zwycięża w misirzostwacii

Polski pan
Drugi dzier. lekkoatletycznych mi­

strzostw Polski nie przyniósł żaanych 
niespodzianek W  żaanej 7. konkuren 
cyj nie poprav iono nawet * słanych 
wyników zeszłorocznych. Zwycięzaiy 
zawodniczki o wyrooionycr, nazwi­
skach. Zainteresowanie siabe. Organi­
zacja dobra. ■ " *

W Y N iki riiMALóW.
OKI m. - Książnic wiczówna (Kt*\V 

Pomorzanin) l3,2 2} Siaruszkiewi-
cziiwna iSokoł zenski, uruaziądz) 
13.3, 3) Luoiczówna ;A2S Poznań) 

8# m, płotki —  Wiśniewska-Felska 
( Sokoł żeński jrudziądi.) 13,7. Ł) 
Huffmanówna (Stadion Chorzów). 3) 
Romanowska (Ciszewski Bydgoszcz).

800 m. —  Horszteinowna (riasmo- 
ica Lwów) 2:44,9- 2) Suchocka (AZS 
Warszawa) 2:49,6, 3) Mąkówna (Ci­
szewski Bydgoszcz; 2:498 

4x100 111. —  Sokół żeński (Gru­
dziądz) 53-9, 2) AZS (Poznan) (pier­
wsza sztafeta] 55, 3} Ks Pomorza­
nin (Toruń) 55,4.

Rzut dyskiem — Wujsówna 40.13,
2) Cejzlkcwa (ZS Katowice) 39,42,
3) ' acKowska (Grudziądz,

iw  m. — Staruszkiewiczówm (So­
kół żeński uruaziąaz) 27.6 - )  Lur>i- 
czowna (AZS Poznan) 28, 3) Ga-

wTo.iska (S.tkół żeński Grudziądz) 
28,z, 4) Kałuzowa (Stadion Chorzów) 

"kok wzwyż —  Wiśniewska-Felska 
(Sokół Grudziądz) 1,36 w rozgrywce 
1,40, 2) Wajsów na (Bo.uta Zgierz) 
1,35, 3) Marcysiakówna (Goplana 
(Inowrocław) 1 35.

Oszczep im — Cejz.kcwt (ZS Ka­
towice) 32,70, 2) Dudkówna (W ar­
szawianka) 32,21, 3) Wajsówna
30,60. • 1

Sztafeta 1 4x200 — Sokół żeński 
(Lrunziądz) i,54,9, 2) a ZS Poznań
1,58,8. 3) Stan'Or. (Cnorzow), 4) To­
maszowska Fabryaa Sztucznego Je­
dwabiu, 5) Warszawianka.

Sztafeta KPW Pomorzanin, która 
przyszła na trzecim miejscu, została 
zdyskwalifikowana za przekroczenia 
torc: 1 - *• -1

Ogólna punktacja: 1) Sokoł żtński 
(Grudziądz) 133 punktów. Tym sa­
mym zdobył iiagiode pi zechodn ą Pol 
skiego Związku Lekkoatletycznego 
„dysk olimpijski'. 2) AZS (Poznań) 
67 pkt. 3) Bo, ula (Zgierz) 54 pkt. 
(kiub ten r"preż,mtovvała jedynie 
Wajsów naj. 4) KPW . IJorn,.rzar,;n 
(T^mn) 4f pkt 5) ZS (Katowice)
33 pkt 7) Warszawianka 26. 8) ria.. 
monet (Lwów) 14. 9) Polonia (Byd­
goszcz)

kontuzji Wostal.’ byli ciągle w ataku, 
przewyższając Cracovię szybkością i 
kondycją, '  - ™  -  - - - 

jjjj pierwszej połowic gry AKS prze 
w 17al znacznie, lecz pierwsze minuty 
gra należaia do miejscowych, dla ktu 
,ych Góra w 5-ej minucie uzyskał 
prowadzenie. -

Cracovia, g,ająca beŁ obrońcy Pa­
jąka. jest stale w defensywie. Po 
przerwie już sv bzeciej minucie \fo- 
stal wyrównuje i zanosi się r.a n^raż- 
kę miejscowych, ale w dwunastej mi­
nucie Pawłowski auluje Wostala, kio- 
rego znoszą z boisaa. Fo 20 minutach 
wraca, lecz tylko statystuje do końca 
meczu na prawym skrzydle. To też 
ostatnie 20 minut, to okres ciągłych 
ataków Cfacovl -  — r —

U ślązaków cała drużyna grała bar­
dzo ofiarnie Na specjalne wyróżnie­
nie zasługuje łrlo obronne 01 aż trójka 
środKOwa ataku. Z  miejscowych wy­
różnili się: Lasota. Ziżka .. i Zemba­
czyński w ataku. .

*

Zawouami tymi CracoviL zakończy­
ła wiosenne nustrzosiwa lig:, zajmu­
jąc pierwsze miejsce, ledynie AKb 1 
Wisła mogą jej wydrzeć pierwszeń­
stwo.

gier pkt
1) Cracovi£ 13 19:7
2) A. K S. l i  18:4
3) Wisła 10 74:6
4) Warta ,u 13:7
5) Ruch lą 1 3 :;
6) Warszawianka il J2 :lo
7) Ł. K. S. 12 10:14
8) Gai-barnia i l  9./.i
9) Pogoń 1,1 8;l2

10' Dat 18 o:36

st. br. 
34:9 
25=14 
z»:9  
10:10 
20:12 
'*1:26 
27:28 
18:24 
9:15 
OkM

Uniż góra

A feOttcAk B..7MRT.
Jwycląstwc ósemki byagoskie] na Witoblu

>\vicji
2) f ;

i-

Na jeziorze W-itobelskfńj odbył) się 
regaty. Ogółem rozegrano 14 biegów.

Najcenniejsze zwycięstwo odniosło

Ósemki n^\viciuf.z>: 1) AZS — Po­
znań 6.06 5, 2) Tryton.

Czwórki półwyścigowe pań: D Byd

W IneCZU O wejście do ligi, roz.e- 
granym w Lublin , miejscowa Unia 
pokona.a mistrza Wołynia Z. S. z Ja­
nowej Doliny 5:1 (4:0). Najlepszą 
częśt i drużyny lubelskie; był atak, 
v  którym wyróżni5 się Gajda, inicja­
tor prawie wszystkich ataków. Bram­
ki d.a z.wj’cięzców zdobyli: Tatuś (s), 
Sławiński Soclialz i Olejarz. Dla po­
konanych bramkę uzyskał Wałek. 
Publiczności barazo duzo,

k! Trzeba umieć przegrać 
Niesportowy postępek 

Rewery
I W Stanisławowie ozegrany został 
mecz o wejście do ligi pomiędzy Re- 
»ovią (Rzeszów) a miejscowr* Rewerą. 
Zwyciężyła Resovia 5:0 (5:0), mając

zawód;-, gdyż Rewera nie chciała Jię 
zgodzić na usunięcie jej obrońcy 
Wenzla z boiska

kaprzod— Brygada 1:1
W Lipinach rozegrany został mecz 

piłkarski o wejście do ligi pomiędzy 
Naprzodem (łupiny, a Brygaaą z Czę 
stochowy, zakończony wynikiem re­
misowym 1:1 (l:i). Mecz -gromadził 
ponad ,jooU wiozow. Prowadzenie dla 
miejscowych * zaobył w 7 minucie 
Teuber, wyrównał w 37 min. Maurer.

- - ł  ■ ~l
I W  P o z n a n i u  r e m i s

Mecz piłkarski HCP —  Union —  
lounng o wejście do ligi zakończył 
się wynikiem 3:3  ( 1 :1 ). Zawody nie 
rywoialy wielkiego zainteresowania 

1 zgromadziły na bo.skj Wariy nie­
wiele publiczności. ‘ Poziom meczu 
śi dni. W drużynie poz.iańskiej za­
wiódł Musielak, . . - i ■

Pierwsze potknięcie »«»• 
Polonii

W niedzielę rozegrany został na 
stadionie Polonii w Warszawie mecz 
piłkarski o wejście do ligi państwo 
w ej pomiędzy społeczną Polonią a 
toruńskim Gryfem, Mecz zakończył 
się wynikiem remisowym 4:4 (2:2),

Bramki zdobyli —  dh t. Polonii. 
Kisieliński — trzy i Cisz^waki. Dlr 
gości — Gedzelewski —  trzy i jedna 
samobójcza. '

Gra na oąoi Taoa- W Polor iii naj­
lepsi —  Kisieliński, Zaycnter i 
Straucb w bramce. Natomias- obro­
na słaba, szczególniej Grolik. Nie do 
pisał również arak, w którym za­
wiódł Ciszewski.

Drużyna Gryfu na ogól wyrówna­
na, ambitna dla każdegc przeciwni­
ka. Wyróżnił się Gedzelewski.

Widzów około 3000, sędziował p. 
Romanowski -— słabo.

BTW ., kwre'"źwyciężyio ''"w  wTścigu k ’ °ski KL Wioslarek >.|9. 2) Germi - !  niemal cały czaa wyraźną przewagę, 
czwórek o . mistrzostwo m. Pozna
nia oraz wygrało wyścig eliminacyj­
ny na mecz Polska —  W ęg ry ,' który 
oaoęazie się w  Budapeszcie, i na 
którym wobec tego zwycięstwa Byd- 
gos-.^z reprezentować będzie barwy 
oolskie w  ósemkach.

Zainteresowanie zawodami nie było 
drżę wsgutek nieustalonej pogody. 
W  czar.ie pierwszych rozgrywek była 
dość silna fala i oacat deszcz.

Wyniki biegów:

Czwórki: 1) Kaliskie Tdw . W ioś­
larskie 7.05,3, 2) Germania (Poznan).

jedynki nowicjuszy: 1) W KS (P o ­
znań) Gałkowski 8,02.

Czwórki o nagrodę miasta Paz:,a- 
nia: P o  zaciętej waice zwycięża B TW  

rzed AZS — Poznan o L  długość:

W K S  (Gałkowski)

1 > Polonia

Policyjny

ma.
Jed; nk.: l )

8.0S, 2 ) Poionia.
Czwórki młodszych:

7.21.1, 2) Tryton.
Czwórki poiwyścigowe

Kl. Sport. —  Bydgoszcz.
Jedynki pań: 1) Pozn. KI wioślarek 

(D o yg ird ; 5 17 sek. 2) W K S  Poznań 
(Kwaśniewska)

Ósemki młodszych: 1) B TW  6.34,6. 
2) AZS Poznań. ' '

Czwórki w agi lekkiej 1) Neptun
7.39.2. 2) Tryton

Dwójki podwójne: 1) Warsz Tow . 
Wioślarskie ” .37.5. 2 ) Po'onia.

Ósemki — mecz e.iminacyjny na 
zawody Pol3ka — W ęgro : p o  Nacię­
tej walce zwycięża BTV ' 6.18,3. 2)
AZS —• W arszawa 6.19. 3 ’ AZS  —
Poznań, 4) Kolejowy Klub Wioślarski 
—  Bydgoszcz.

Na 21 minut przed końcem gry sędzia 
p. Serafini ze Stanisiawowa przerwał

Poznań bife
Śląsk w lekknatietyte
W  Katowicach odbył się m ię lzy- 

okręgowy . mecz lekkoatletyczny po-
1 między Poznaniem x Śląskiem, zakorr-
czony zwycięstwem gości w  stosun­
ku punktóvr 72: 19 Goście wystąpili 
bez Turrzyka, Hofmana bmiakow- 
siciege i Popka oraz Kiemczaka, go ­
spodarze zac bez Chmielą, Krawczy­
ka, Stoklosińslnego i Żyłki.

W  b ieg- • na 5oOo m. świniarski 
orcegrał niespodziewanie do Kolendy, 
który szedt na drugiej pozycji, w y ­
przedzając na finiszu Świniarskiego.

W o j s k o w i  'i ł y w ć j j a
zwycięstwo Warszawskiego» Ukręgu

p u i i m

Kotcwania giełd warszawskich
GIEŁDA PIENIĘŻNA

Dewizy* Berlin (sprzedaż 212.51, 
kupno 211-67); Londyn 2o.25 (sprze­
daż 26-32, kupno 26-18); N ow y Jork 
5.28%  (sprzedaż „.JO, kupno 5 27 F i) 

<No*v> Jork (kabel) 5.29 (sprzeda* 
5:30̂ ,  kupno 5 27% );  Paryż 20.52

RADIO

państwowych mocniejsza, dla listów 
zastawnych niejednolita, dia akcyj u- 
trzymana. Pożyczki dolarowa w  jb r o , 
(ach prywatnych: 7 proc. poż, śląska 
53.50 —  53.75-

6IEŁDA ZBOŁOWA
Ceny rozumieją się za 10O kg. pa-

13.43 (sprzedaż 18-47, kupno 13.371; 
Wieder (sprzedaż 9y.20, kupno 
98.80); Marka niem. srebrna (sprze­
daż 143-00, kupno 1(1.00).

Papiery procentowe: 3 proc. poż 
prem. inwest. 1 em. 65.25, W em. 64.75; 
} proc. poż. prem. inwest. serio-wa 1 
em. 82-50, II em. 80.60 ; 4 proc. pańs* 
poż. prem. dolarowa 38-00, 8 proc 
L. Z. i obligacje komun. Banku 
gosp. k ró  po 94-00 (w proc.); 7 
prc„. L. Z. i oblig. komun Banku 
Gosp. Kralów, po 83-25; 8 proc. L. 
Z. Banku Rolnego 94.00 ; 7 proc. L. 
Z. Banku Rolnego 83.25

5y2 proc. L. L. Komun. Banku 
Goso. Kraj. SŁoO; 8 proc. L. Z. T o v  
kred. przem. po, funt; 65.50 (w  proc.), 
5 proć. L. Z. Warszawy (1933 L ) 
50.35 _  50.63; 6 proc. Oblig. m W ar­
szawy : 6 em. 63.50 — 63.75. 8 i 9 em. 
58.50.

Akcje: B, Polski 101.»ó; L.lpop 
46-50; Ostrów iec 25.00; Starachow> 
ce 29-75.

hultowymj w ładunkach wagdnowych 
ze, gotówkę.

Pszenica jednulit. 29.0C —  29.30, 
pśzenica zbierana żo.5(ł— 29.00; zyto 
I stanoart 23.75 -  24.0u; żyto I stan- 
dart 23J0 —  23.75; owie* l standart 
27.50 —  28.00* owies II standart 27.CÓ
—  27.50; jęczmień 2-4,50 —  25.00; 
groch oolny 23.00 — 14.00;
wyka 26.00 — 27-00. łubin niebieski 
16-50 — 17-00. łubin żółty 17-50
— Ib-00. Koniczyna czerw. 11OJ0 *- 
127,00, mak niebieski 68.00 — 70.00; 
Mąka pszenna gat. 1 3.00 —  43.50,
mąka pszenna gat. M 33.00 —  36.0C;

j mąka pszemi* g*t. III 31.00 —  32.00;
.nąka pszenna pattewżra 24.06- 25.00;
mąka żytnia gat. I 34.00 — 33 00: mą 
ka żytnia razowa 29.00 — 30,0>': otrę­
by oszemie grubt -7.00 —  i7.i0 0- 
tręby pszenne miałkie 'ROO— ló.50;o- 
'■ręny żytnie 17.50 ■— 18.00 niakuchy 
lniane 21,50 — 22-00, makuchy rzepa­
kowe 16-75 — 17-25,

Ogólry obrót 4f»9 t „  w tym żyta
Tegdgn g ił dla d fiw ii i  f iO ż it ie i  ^  i .  Lf£«!*abASIłi£ SEJkijac.

WTOREK, 13 L IPC A

6.15 Piesii „K iedy  żarnie wstają 
zorze” . 6.18 Gimnastyka. 6.38 Muzy­
ka (p ły ty ). 7 0( Dzienpik. 7.10 Mu­
zyka (m yty). 11.57 Sygnał czasu i 
lejnat z Krakowa. 12.03 Dziennik. 12.15 
Skrzynkt rolnicza. 12.25 Ork. Reor. 
Policji PaiiStw. 15.45 Wiadomości go­
spodarcze 16.00 „Podwieczorek px l 
lipą” , „O  Sanockiej zien i” —  audycja 
elfa dzieci starszych. 16.20 Dawne for­
my taneczne —  recAaf forteDian„wy 
Ady Neumanównv. 16.45 Latc w  Go- 
śócradzu —  fel. 17.U0 O ia. Furman- 
skiego i Czadarskiego. 17.50 Atkual- 
na pogadanka turystyczna. I8.(j0 Prze­
gląd aktualności nnansowo - gospo­
darczych. 18.15 Muzyka opereticowa 
(p ły ty ). i8.5o Pogadanka wstępna do 
trmsm, z le a lr t  na Slx#pie w  Ła­
zienkach. 1O.00 T rJismis’j '  efttf ii
na Wyspie > Łazienkach. „Za Króla 
Masin" —  W ieczór muzyki i pleśni z 
XVIII wieku. 20.00 W iadóm: sportowe. 
90.10 Koncert rozrywkowy z Torunia. 
W przerwie o goaz. 20.4' Dziennik i 
Wiadom. rolnicze. 21.45 —  „Boruny” 
Ignacego Chodźki (recywicja prozy). 
22.00 Koncer 9olistow: O Lada Oscr- 
praiD i E. ^temberger (fortepian r  
22.50 Ostatnie wiadomości Dziennika 
i Komunikat meteorologiczny.

WARSZ4WA U. (MOkOtow).

13.00 Kpncert rozrywkowy vp ły ty ). 
14,06 Muzyka ia  tematy 'zieuęce 
(p ły ty ). 15.0C Reportaż z życia. 13.15 
le lia r  — Kuiman: wyjątki z operetekw y i f
U£ s y k ,  Kyyąrtetu «Ssflra®8łlŁ . 2 2 /0

Wiadomości sportotse. 22.05 Muzyka 
lekka (p łyty). 23.00 Felieton Raoac- 
kiego „Panow ie z czasów moiego 
przedwiośnia1 23.15 Muzyka tanecz- 
rra. - * 7-

Śtoda, 14 lipca 
6.10 Pieśń ,Kiedy ranne wstają zo­

rze". 6.18 Gimnastyka. 0.38 Muzyka 
(płyty). 7.00 Dz,ennik 7.10 Muzyka 
(płyty). 11.57 Sygnał czasu i hejnał 
Z Krakowa 13,03 Dziennik. 12.15 
„Wieczne żyto11 pogadanka. 12.25 
Orle. salonowa Br. Naguiewtrtńego (z 
Lodzi), 15.45 Wiadomości gospodar­
cze. 16.00 „O  lipach, lecie i upale11 — 
kwadrans poezji lo.l,'. Pieśni vr v y s .  
chóru męskiego „He.inaf" z Brzezin 
Śląskich. 16.15 j,Psychologie żołnie­
rza w  literaturze polskiej11 . odcz” t 
w ygłosi prof. Konrad Górski (z  W il­
na). I 7.OO Recital Mieczysław.- Sza- 
leskiego —  altówka. 11.2ń Pieśni 
francuskie w  wyk. A. Szlemińskiej. 
17.50 „Buduję własny dom" — nro- 
jekt hudynku —  pogad. (8. i 5 Marian 
Anderson i Benianuno Gipli śpiewa­
ją (p łyty). ‘ 9-00 Słynni dyrygenci: 
Fritz Buacli i Eugeniusz Ormandy 
(pt.) 19.50 Wiadomości sportftWe. 
W  księżycową noc —  w  wyk. Krako­
wskiego' Kwartetu Schrammla. 20.45 
Dziennik 21.00 Koncert Chopino ski 
W wyk. Róży Etkinówny. 2(.41  Kon 
cert symf. w  wyk. Ork. P  R. W  
prugr muz. francuska. 22.50 Ostatnie 
wiadomości dziennika i komunikat 

meteorologiczny.
WARSZAWA II (Mokotów)

13.00 Menuet i gawot na przest-ze- 
ni trzech stuleci (p łyty) 14.00 P*rę 
informacji i program na iutro. l4.C'6 
Koncert rozrywkowy (Pty*y) 13.10 
Życie-kulturalne stolicy 16115 Kon­
cert solistów T  Jav'orski —  skrzypce 
J. Mongorski —  śpiew. 22-OC Wiado­
mości sportowe. 72.05 Muzyka lekka 
iptyty). 23-00 Współc jsna liryka 
francuska w oprać. St. Milaszcwskle- 
go. 23.15 Muzyka taneczną (pj”ty),

\\ e Lw ow ie na pływalni wojskowej 
przy pięknej pogodzie oraz przy licz­
nie zgromadzonej publiczności odbyiy 
się finały zawodów pływackich o mi­
strzostwo wojska.

W yniki przedstawiają się następu­
jąco: ’

10O m. dowol. dla podoficerów: 1) 
kpr. Procyszyn (Czarni _  Lw ów ) 
1:13,5 sek., 2) kpr. Kosz (Czarni —  
L w ów ) 1:26,7, 3) Nowanowski (W K S 
— Toruń) 1:31.

Iu00 m styl. dowolnym dia ofice 
row : 1 ) ppor. Diener (Czarni) 20:42,5, 
3) ppor. Dobrucki (Poznań) 71:48, 3) 
ppor. Kubik (K raków ) 22:lu,2.

10(X) m. styl. dowomym dla podofi­
cerów 1) kpr. W ieczorek (Czarni — 
Lwów.) Ig:(j9,4, 2) kpr. Kwiatkowsk 
(Pozn ań )_ 18:49,2. 3) !<pr. Akulińsk' 
(Gród o) 19:38-

300 m. styl. dowolnym dla podofi­
cerów: 1) kpr. W ieczorek 5.02,66,
2) xpr Akulinski 5:09,6.

Sztarcta 4X100 m.; l )  Warszawa 
(pchor. Łamacz, Rzadkiewicz, Zaw i­
stowski, Chalemza) rzas 5:33,5, 2) 
Lw ów  (kpr. Sarnowski P ioety.i, Kosz 
W ieczjrek ) 5-42.S, 3! Poznań (kpr, 
Ctiuaziak*. Stopyra, Bejnarowicz, Przy 
bylskr) 6:05.4.

Skoku 1) por. Jankowsk. — P o ­
znań 23,24 pkt., 2) ppor. Przybylski —  
Poznań 17,22, 3) kpr. Kapałka 5,22-

W ogoinej 1 klasyfikacji :1) I-y 
Okręg Związku WOjSk. K iubów Spor­
towy cii (W arszawa) 128 Pkt. 2) 6-ty 
Okręg Związku W KS (L w ów ) 116 pk* 
3) 7-y Okręg Związku W KS (Pozn »ń ) 
03 wkt. 4) 5-ty Okręg Związku W K b 
(Kraków, 49 pkt. 5 ' 3-ci Okręg Zw ią­
zku W KS (Grodno) 42 okt. 0)  8-y 
Okręg Związku WKS.

Pu zawodach nastąpiło lozdanie na­
gród.

Hieniry-Czerhoŝ nwacje
41

W trzecim dniu finaiuwego meczu 
tenisowego a puchar Davisa w strefie 
eur.ipejsklej Crt mm pokunał Hechta 
6:3, 7:5, (,:2

W  oslamlm spotkana grali rezer­
wowi, przyczym Cejnar (Cz.) zwycię­
żył Ditmera (N.).

Ogólny wynik 4.1 dla Niemiec.

W r A D O M O Ś t J i  Z TG tW

W y n ik li g e n if iw
z dnia 11 b. m,

GON. I. Dyst. 2400 m. Nag.. 1500 
żł. P*oty 1; Hestia, j. Wachowiak, z) 
Magenta (7), 3) Sama Jeana (45,5),
4) Panami, (50,5). 5f Hossa (99,5). 
W y g ', w  2-55. S. o 2-V2 dł. Tot 27, 
fr. ;.ó—6

G O N. P  Dyst. 220b m. Nag . 15(10 
zł. 1) Land Lady, j. Ba'ce:, 2) Balcer, 
2) Somosierrć ■ ( 14). 3' Nebraska H
(11.5) 4) Grai (23)- W ygr. w  2.29 s. 
w  walce o i/a di, Tot. 31, fr 10,5— 8.

GON III Dyst. 1309 m. Nagr, J400 
zl : 1) II aria, clił. Treba, 2) Struna
(26.5). 3) Rar (10 5), 4) Homer v74). 
Etna III pozostała na starcie. W ygr. 
w  1 23 S w  walce o leb. Tot. 14, 
fr  ,8— 9. - >

GON. IV  Dyst. 2406 m Nagr. I 60O 
zł. 1) Toreadore, ż, Gili, 2) O rgia 
09,5), 3) Dapiier 4) N e”  (19,5),
5)  Laps (19 5). W yg  ■, 2 . f fV ł  s. 
pew. o 7 61. Tot. 2f, fr. 12.5— 11.

GON, ,V, Dyst. 1600 m. m Ś .  óQQ0

zi. 1) Nomadę, chi T ieb - 2 ' Lari-fan 
(18), 3) Cwun (f,4), 4) It»- (39.5), 5) 
Galop (j9 ,s). 6) M sta (22), 7)  P ierw ­
szy Konsul (16,5(. W yg-, w  ’ .41 s. o 
1 dł. Tot. 34, fr. 10-9,5— 13.

GON. YT Dyst. i3oo m. Nagr. 1400 
zl, I )  Bryzć chł Treba, 2) Nebraskr II
(20.5), 3) ie s s i (32,5), i)  Favoritas
(13.5), 5) Alu (123 o), 6) Freilina (35). 
w ygr. w  i.23r 2 !  newnie o %  dl. 
Tctt 23,5, fr. 10,5— 9,5. ,

G O N  VJi Dyst. 2100 m. Nagr. 
2000 zł 1) loridan . ż. G il1, 2) Noceur 
^17,5), 3) DeJI (49i, 4) Parna, (41,5'- 
5) T aiga (UO ), 6) Sandomierz (28;. 
W ygr. w 2-IS s. w  walce o szyję. Tot. 
13,5, fr. 7— 8- 

GOh’. V III. Dyst. 2I0C m. N a g ' 
1000 zł I )  Nawarra J’l, j. Ktoszewski, 
2) Nerida GS.5). 3) Cadyk (28,5/, 4) 
Pumpernikel (16.5), 5) Sulimka (10,5). 
W;ygr. w  2 -2ó s. finiszem o dł. 
To l, 14, fr, 8 i 9.
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U C Z E L N IE  B E Z  
C H Ł ^ ? 5 E 1 C H  D Z It/ C l

W ciąmi 10 lat liczba synów 
chłopskich, ks_tałcących się w 
szki >„ h średnich spaała o jedną 
trzecią, to znaczy od roku 1926 z 
26000 spadła do 21000 w  r 1936, 
wynosząc przy tym 9 proc, ogólnej 
liczby uczniów.

Cyfry te są zastraszające. Cy-

A

Czas n a jw y ż s z y  postawić spraw ę jasno

Jak żydzi witali „czerwony armie
rta  u l i c a c l ł i  W i ln < *

tt

Z a cy to w a liśm y  p rzed w czo ra j 
g ło s  n aszego  czy te ln ika , ob roń cy  
nw ow a, o  zd ra d z ie ck ie j r o l i  m i­
l ic j i  żyd ow sk ie j podczas w a lk  o 
L w ó w .

L w ó w  n ie  b y ł odosobn ionym

oddaw.ia sprawę ze szkodliwości ży ­
dów w  mn.iii i przeciwdziałają ternu 
w granicach praw swoich.

D l A C 2 £ C O
ZWLEKAMY?

Znany jts ł wypadek, że w czasie 
wojny polsko - bolszewickiej żydzi 
pizechodzili na stronę bolszewików 

i że dla „lunięcia tego zła p. gen 
Sosnkowski zaiządzit zamknięcie 
wszystkich żydów , znajdujących się

f r y  te  U u s .n iją  p o d w ó jn i  n iebez- ^ y p e d k w m . O to co p isze  nam  w 
p ieczeń atw o . W ie ś  z  je tm e j s tron y  0(^POV?- ^z> na ank ietę  „A B C  P- 
zah am ow an a je s t  w  sw ym  rozwo- .gn iew  J ab łoń sk i:
ju  ku ltu ra ln ym . Ś rodow isko  w ie j - ' J * * 6. odpowiedź potakującą na 

. . , . , . . • , , zapytanie, czy usu.dęae żydów  z
tie od c ię te  od ży c ia  c a „ :g o  k ra ju  armjj polskiej jest koniecznością, prn- 

• Łam iast posu w ać s ię  n aprzód  ży je  gnę zastizec zgó,y, że spostraeżenia 
w  stad ium  ku ltu ra ln ym  z  la t  moje f wnioski „parte są wa f»ktach.

Przedwojennych. W iele mówi się 
o tym, że element chłopski, wcho- 
izący ao inteligencji polskiej stal

K oń cząc  sw ą  o d p ow ied ź  p. Ja- w  wojsku polskim,, w o b o z ie  koncen- 

b łońsk i rzu ca  słuszne p y ta n ie :
W  imię czego wdęc milczeniem 

-wym przedłużamy żydowskie klopo 
ty armii polskiej? Jak d lug j bęJz fi­
nty grali w  ciuciubabkę? Myślę, że 
czas najwyższy postawić sprawę ja- 
sn„ i po męski..

Czas n a jw yższy .

GŁOS OFICERA
P ik . K o rw in -P io tro w s k i, odpo­

w ia d a ją c  na an k ie tę  „ A B C ” p i­
s ze :

Jako stary oficer tziaoow y ucze­
stniczący w  wojnach: chińskiej, ja-

W W ILNIE 14 LIPCA  
1920 R

- , Kiedy w  pamiętną meazieię 14 go
bv s ię  w śród  n ie j c zyn n i'n em  zd ro  iipca 1y2o r. wojski bolszewicki*, 
w ym , o d ra d za ją cym  ją  m ora ln ie  i  wkroczyły ao tfim a, miaiem możność 
(ju j  zaobserwować nieopisany entuzjazm

W  obecne i c h w ili c o fa m y  sie czerwone flagi w  żydów  iPonsKieji wszechświatowej i pótsko
W o o ecn e j cn w i. c o ia m y  raę skich oxnach, czatow an ie zwycięz- b o ^ w jc k ie j  oświadczam sianbtffrA

coraz d a le j w  stosunku <to in n ych  có papierosami, wódką i w-raskU-:, itategorv, znie, i l  „ydzi, „ia  dobra
pań s tw  E u rop y  pod  w zg lęd em  wyn ikrzykan >a cześć Rosy; So- j o jczyzn y i naszego wojską bohater-
s topn ia  ku ltu ry  i  o ś w ia ty  w śród  wieckiej. Widziałem, jak na ui ra .n  ekieg0, powinni byc, jaknajprędzej

Warstw chłopskich, a  inteligencji ^ b r u d n * ? t a  w tro «-ów  zvdow-: WVl!ll,i ' ' e" i Z WOjsŁ jak n< ’ ręaa 1 . . .  1 Ł,K h brudny uum wyrostków zydow o*zednawiaią sc-oa matenał Jaskrawo
n asze j, puz.baw ioi.cj d op ływ u  no- skich i zachown wał się d „  teg» stop- bezwartościowy ii ko ż.ołnii , i 
w ych , św ie ży ch  s ił  z e  w s i g ro z i nia bezczelnie, że rąw et koow jując* rozkjadowo i deprymująco
d egen e ra c ja . jeńców żołnierz bolszewicki uderzył na alłcj, narodowej.

. %  to  O B ,  ■ u t r a t a , ,c ę . W *  i J S 3 a . - g S S ?  J S T l K  » & »  *
JC « * ,  to  w ^ y s lk o  z  k rzyw d ,!< i> lo - g ,  t e  ( r M . '  T . K .  było moje pfc™  J ‘ ^ k ! Ł o “  i K e J t  
pa p o lsk iego , k tórem u  zam kn ięto  sze pamięciowe sKOjarzen." pojęcia 
d ro gę  do ośw ia iy , d o  zd ob yw an ia  żyda z  pojęciem armii por miej.

Wykształcenia i wyższego stano­
wiska społecznego. Dz.eje się to 
z krzywdą całegc życia narodu w 
którym marnują się bezużytecznie 
olbrzymie masy ludzk ,e, unieru­
chomione przez nędzę we wsiach 
odciętych oo życia pozbawionych 
bioinuśi odgrywania twórczej roli 
We własnym państwie.

I M P E R I A L I Z M
J A P O N I I

Znamy dobrze tę h iston ; I nie 
Potrzebujemy do końca wysłuchi­
wać opowiadania, by się aowie- 
dzieć, czym się skończy.

Najpierw Chińczycy prowokują 
oddziały japońskie, potym oddzia­
ły Japońskie biją skłóconych Chiń 
czyków, zajmują przy okazji no-
We tcreny.i... juź się z nłch nie 
Wycofują. ‘

W 4 9  sposób krok za krokiem, 
bez oficjalnej wojny, Japonia zdo 
bywa sobie rowe tereny. zamie­
niając najpierw prowincje Chin 
w jakieś oarębnie rządzone tery- 
biria, w których „nad zapewnie­
niom spokoju czuwają" japońskie 
oddziały.

W K IL K A  L A T  
PÓŹNIEJ

V  kilka lat później, odbywając 
służbę wojskową zauważyłem te w 
pododdziałach gospodarczych róż­
nych centrów wyszkoleń i szkół 
podchorążych przygniatającą w ięk­
szość stanowią żydzi Są to „żołnie­
rze*-, odkonj i j*  row ani z rożnych 
pułków. Pragnę na to zwrócić trwa 
gę.

Z K A JĄ  ŻYDÓW
C zyzoy to Oyi przypadek? Albo 

może w* zyscy aowódcy pułków st, 
antysemitami? Nie, odpowiedź jest 
prosta. Oni tylko znają żydów, znają 
ich wrogie i niechętne ustosnnKowa

iracyjnym w  Jabłonnie.

PIERW SZY E TA P
F . A . K . na w s tep ie  sw e j od ­

p ow ied z i s tw ie rd z a :
„Obserwując historię zydostwa, 

wpływ żydów na świat, a w  szcze 
gólności ich stosunek do Państwa 
Polskiego, aż do czasów uoecnych 
(w ojnr 1920 r „  komunizm, ostatnie 
procesy) oochodzl się do wniosku o 
konieczności pozbycia się tego ele­
mentu z kraju. P  rwszym 1 Kaper*, 
musi być wyeliminowanie ich zupet 
nie z życia narocu, a w ięc również 
ze służby wojskowej jako elementu 
decirakcyjnego i niepewnego

R O B O T Y  
P R Z Y M U S O W E  

I  POGŁÓWNE
P- A . K , s to i na stanow isku  

w p row a d zen ia  p rzym u sow ych  ro ­
bó t d la  d ru żyn  żydow sk ich  rów n o 
le g ie  z  n a łożen iem  p og łów n ego  
na gm in y  żydow sk ie , uzasadn ia­
ją c  to w  ten sposób :

Czytałem juu niektóre oapcwieazi 
czytelników „A B C “  na tę ciekawą 
ankietę i myślę, ze niesłusznie uwa 
żają ci, Którzy twicrazą, że żydów 
n.e należy zatrudniać pracą fizyczną 
wogóie dlatego, ze odebraliby tym 
snosotjem pracę Połakom. Przecież 
praca ich, myślę bymby bezpłatna — 
dostawaliby jedynie skromne w yży ­
wienie i pomieszczenie w  obozach, 
a pieniądze, któreby otrzym ywali ro 
ootnicy chrześcijanie przy rych sa­
mych pracach (guyby pracował* za­
miast żydów ) pozwolą na zatrudnie­
nie Polaków przy ronotach dla nich 
odpowiedmen. *

N f E  WDZIĘCZNOŚĆ 
LECZ ZA P ŁA TA  

DŁUGU
Czyi ałem również zdania, ie  P o l­

ska nie powmna nic zawdzięczać 
swym wtugom wewnętrznym —  ży- 
dom. Całkiem słusznie! Uważam jed- 
nan, że Polacy nie powinni czuć ża- 
anej wdzięczności do żydów za ich 
przymusowe prace dla Państwa

Żydzi przez swój wyzysK i zdzier- 
stwo dokonywane na Polakach, przez 
długie wieki, zaciągnęli . względem 
Państwa Poisaiego poważny dług, 
który powinni spłacić choćby mini- 
matnie. Doprowoinegu uregulowani? 
tego długu nikł się po żydach nie 
spodziewa, powir.ni w ięc go  uregulo­
wać yo d  przymusem

Z  ra A  rm P' ł b  Ł  W i  O  E E  9  Z  E l  IV  S  f i Ę  A  j e s t  t a k ż e  w s p r z e d a ż y  
w paczkach na jednorazow e przeczyszczenie. Cena 20 gr. Żą d a ć  w  aptekach i składach cptecznych.

ł 1 - . ł s ^ a a - ? f a  ?  * c s  & p .  ^

W y k c r z y s ł u j K  p o m yłki katal k ó w
K o a le  r o w y  m ię d z y  k c S c ia ie m  i p a ń s tw e ir .

K O L C E  B Ę 2

X O  WOLNO
IU w ielu m iasteczkach p o li­

c ja  każe zamazywać napisy 
na szyldach:

F irm a  chrześcijańska
Napisy żargonowe nie są na 

tom iast tępione. W ładze wiao 
cznie uważają, że jaw nie w ol­
no się w Polsce przyznawać 
ty lko do re lig ii żydowskiej.

O Ż Y W I O N Y  SEZON
'Wspaniała defilada, pocLnio 

sły nastrój, spontaniczny en­
tuzjazm , ptom ienne mowy, 
niezapom niane chw ile  —  Świę 
to M orza odbyło się wedle, p ro  
grama.

Obecnie czeka dygnitarzy  
Święto G ór, D n ie  Polesia, T y ­
dzień W ołynia , Chw ilka W i­
leńska, Festyn Otw ocka i Jar­
m ark w Sokołow ie. W  podnio  
siy th  obchodach nabieramy re 
kordow ej wprawy.

WZÓR  O B Y W A T E L A
D o  1M inisterstwa wpłynęło 

' takie podanie:
W ychodek w ogródku mam  

jak  marzenie. Nawet używać 
go n ikom u nie pozwalam, by 
się nie zniszczył.

Coazień punktualn ie o 8-e_ 
rano wychodzę z dom u choć 
nic nie m am  du roboty

P ło t pom alow ałem  wspania 
ty m i o le jn y m i farbam i.

W obec takich dowodów kar 
ności i  zrozum ienia  zagadnień 
państwowych proszę o przy­
znanie m i d ob re j posady, a l­
bo odrazu em erytury ! (k o l. ).

Z b e c e Ł h C u w . . .

P o  u p ływ ie  k ilku  d n i | 
o j  w y ja śn ien ia , że  lis t  M e t r o - ' 
pu lity  S a p ieh y  n ie  za d o w o lił p.

T A K  BYĆ POWINNO
Pam iętam  parę lat temu  

w  Krakowie są bliżej tych spraw ,* p rzyczyn y , d la  k tó ry ch  w  Krałco- pr:y jech a łem  j  oraz pierwszy
.Ia  rv ^     : „  *2 _ ' I W „  W I ,  f i  V rI  r t r t l l l !  oL/1  / n / t  I/l/l

nie Się do wszystkiego, co polskie j F rezy  den ta R . P . p rasa  zaczyn a
(co zresztą stwieidziły Sądy kzeczy- -raw ie z im o w a ć  stanówi-
pospolltej; znają ich bierność w cnwi , J„ : P Zajmować Suinowi
iacli ważkicn decyzyj, ich nerwowość, sk° - w c zo ra j zan o tovrahsm y głos
tchórzostwa i zdolność s ian i. paniki 
w momertacn aecyauiących jasm 
więc jest, że kiedy .nur.ą oadac część 
swych zomierzj z  wesicnmeniem ulgi 
spławiają uciążliwy i nieoezpieczn^ 
element lydowskt. tak jak zazwyczaj 
odsyła się gorsz, konie i gorszy 
sprzęt

l ym tłumaczy się w ysok ’ odsetek 
ryaów  po różnyci formacjach, ao 
których men* wcieleń oezposreonio 
z poboru.

Wskazuje .o  wyraźnie ne .o, że 
czynniki eoiskowe zdają sobit już

(tak jak nam w  Wilnie nie podoba ^ rzu cem a K om ite tow i L e zc ze n ia  
się anenta,z otaczający miejsce 7J0-1 Pam ięć* M arsza łka , 
żeaia serca Ma.szalka) i dia lego

„G a ze ty  P o ls k ie j" .

GiDs p iłsu d czyk a
W  w ileńskin : „S łow ie** p isze

znow u „C a t ‘ :
W  iirakow ie podubno inaczej od­

czuwają całą kwestię. Ks. Metro­
polita cieszy się tan. wielkim sra 
cunkiem ze względir na swe zasłu­
gi, na pamięć z czasóv* wojny, a 
opinia krakowska nu  podobr., du­
żo ac zarzucenia KomUetowi Ucz­
czenia Pam ięci Marszałku- Ale tam

fiiefrasBiliwa gospodarka pana wójta
J a k  t o n ę ł y  p i t n i a t i z e  g m in n e  w  B y  chowie

Lublin, w  lipcu. 
(Od własnego korespondenta ABC).

Kilkakrotne już pisaliśmy o „rado- 
nej i twórczej”  gospodarce niertó • 

|Yi'h burmistrzów lub wójtów  w  Lu- 
eibzczyźnie z rodzaju tych, którymi 

" ‘®zwioi zme winien się zająć pro^u- 
" r°r. Wystarczy, z* przypomnimy 
^andahezna aferę tego typu w  Łęcz- 
d 1- k.órei bona+erem pył miejscowy 

n ^ r z  -  Pi et rań.
■.- ?£•*>- mamy do zanotowania nową 

” , atorię” , która powinna wzbogacić
•kta. sądowe. Tym  razem bohaierem 

‘ uwa (pod 
Gospocar

Lubi*'6** •V0J' Rminy Bychawa (pod
-otinem). Plaszczewskt.

Jft~i i zaiste „radosna twórczość 
gminie stała się już groźna.

. 0*C-; s*ę okazuje —  Plaszczewsk* w 
„m- r: wyasygnował sobie z kasy 
gminnej 450 zł., za którą to sumę wy- 
i ciiał na kurację do Szczawnicy, po 

z’’r '3'l ..piękną” w yoeczkę do 
bez ■ Piasrczewski podjął tę sumę

Radnych upoważnień czy pełno- ____
n cn*ctw. Po kilku latach, gdy gmi- ki (z  kasy gm iny) pomocnikowi sek 

miała już dosyć „pana wóita” , I retarza, następn1® —  nieprawnie pod-

przy zdawaniu gminy"■miny nowemu w ó jto -1 jął z kasy drugi? 200° zl. dla siebie ra 
wi, Plaszczewski (będący dnocze nadzór nad budową rzezni. Obydwie 
śnie członkiem rady gram ie '1' rwrć | te sumy miasto podobno również da­
ch się do .-ady z wnioskiem, by mu
przywłaszczoną sumę daruwanoj Na 
zebraniu rady w niosek ten przeszed1 
jednym głosem (Płaaztzewsk. biul u 
dzia w gtosow aniu!) Częśc rady, 
do której należał i radny Antoni Frą­
czek wystąpiła ze skargą do staro­
stwa, na SKutek czugo uchwala rady 
gminy ?. „stała anulowana. Tym  cza 
sen. nastąpiło nowe posied eme rady 
gminnej, na którym poprzednia u- 
chwała znów przeszła fedny-n głosem 
tym razem —  głosem Antoniego 
Fraczka, do inedawn zażartego prze­
ciwnika pana wójta. Sprawa stała się 
jasna, gdy na tymże posieuzeniu wpły 
nęłc podanie Anton ego Fraczka c 
rozłożenie n~ barazo wygodnych wa 
runkach zaległych poaatkóv Prośbę 
tę namiętnie jzoparł Plaszczewski.

Poza ta sprawą ikazaic 6*ę, że 
Płaszczewsk’ udzielił 200« zł. pożycz-

P siswin i I t l  I N il

U  KrzssispcOw zbinilo
Ł  w ię z ie ń  a w  R z e s z o w i e

RZESZOM  „  
cy z soboty na *;: 7- (Tel. w ł.) W  no- 
Rzeszow k ^biem zie*ę z  v ięz,Lnia w 
dytów odsiadując® 31 groźnych ban- 
kradzieże, aabó iltó l w ksokie kary za 
Dclikat i Henryk 7 ,a U Stanisław 

rzy*t- skazani na 15

rowało, wspomm mym osobom, co 
staje się jeszcze bardziej zastanawia­
jące. Sprawę tę rozpatrywała komi­
sja rewizyjna, ale jakoś bec echa, acz­
kolwiek wydaje się w-piust nieprawdo­
podobnym by nie znalazła ona od­
dźwięku u Prokuratury. Tacy Iudz.e, san ia  o za ta rgu  w aw elsk im  w  każ 
jak p. Plaszczewski, nie powinn. p:a- dym  ra z ie  za s łu gu je  na szacunek 
stować stanowiska wo ta, członka . „ .. . , „
rauy gn.innej i wydziału Sejmiku po- ^  sw-oja d rogą  trze  iab c z  - 
wiatoiJ’?po. (w ) .  go low e i beu w zg lęu n ie  zbadać

patrzą na to z lokalnego punktu w i­
dzenia, które jest trochę kiótkowidz 
twem.

Polska widzi inaczej, widzi prze­
niesienie trumny bra poro mmie.ua 
się t  ..xlzlną ś. p. Marszałka, widzi 
t>r?k Kurtuazji wobec na zelnika 
państwa polsniego.

Na por^-etacf* ks. Metropolity wi- 
azimy piękną, ascetyczn.* twarz 
praiŁ-a katolickiego w wielldtr sty­
lu. B<st.upi śreaniowłecza byli feu­
dalnymi toanami. Rozumiemy, że 
skoro się jest biskupem krakowskim, 
i skoro s i;  urodziło ooGoim klęciem 
to trudno jct piać „pokajanja", alt 
tc przecież chodzi o  stosunek co  ca. 
lego państwa, do wlastiei O jczyzny 
C zy j członek jednej z najpatriotycz.- 
nlejszych rodzin polskich, nie od­
czuwa żalu, że m ędzr nim, a rzą 
dem polskim pośredniczy takie 
ksłąd? ale bądź co bądi • czfonek 
korpusu d/ploma.ycznego bądź co 
bądź cudzoziemie,:?
P an  M a ck iew icz  je s t  p iłsu dczy- 

ktem zapew n e n ie  gorszym  niż... 
red a k to rzy  „D z ien n ik a  Lu d ow e- 
go**. N ie  je s t  te ż  w  cnarak terze  
piłsudc.zyka... g o r liw ym  n eo fitą , 
ja k  redak to rzy  „K u r ie r a  P o ra n ­
n e g o "  i „D z ien n ik a  L u d ow ego ". 
D la tego  je g o  sposób m yślen ia  i p i-

0  m uioudcr.

„ G  i £ t y  P o J s k S e J "
„G o n ie c  W a rs za w sk i"  p isze  o 

m etodach  „G a ze ty  P o ls k ie j" ,  k tó ­
re j g lo s  na tem at s tan ow isaa  op i- 
itjri p u b lic zn e j c y tow a liśm y  w czo ­
r a j :

Powrócli/szy rac jeszcze do 
„O az. Polsk.", nie wkraczając wca-

do dużego uzdrowiska. Znając, 
zażydzenie te j „ le tn ie j s to li­
c y P o l s k i  postanow iłem  wy­
brać jakiś pensjonat, któryby  
ju ż  samą nazwą wykluczał 
m ożność spotkania się z żyda­
m i. N iestety bow iem  spis pen• 
sjonatów  nie zaw 'erał żadnych 
uwag w tym  względzie.

Myślę sobie, m ogą pod  uwa 
gę w chodzić „Sz lacheck i" i  
„P od  m azu rem ". Skierow a­
łem  się do tego pierwszego.

le w  tmiitun. sprawy wawelskiej, W ł a ś n i e  b y ł a  p o r a  p o s i ł k u  1 
w  nie poruszają: wypadków, kt g d y m  p r z i} h l ] f  p c z n e  t o w g r z y s ł  
re na terenie prasowym sprawie wa- • J
welsklej ‘ owarzyszyty. Chodzi nam li>°  s i e a z i a ł c  w  j a d a l n i  ■ 1 - e c . y  
wy.acznłe o  metody „G az?tv Pot- w i ś c i e  b y ł a  t o  „ s z l a c h t a ' . . .  a l e  
•kie1” , przypominającej zeznania p a l e s t y ń s k a .  Z w i a ł e m  w i ę c  
zb.odniarza, kfżr,* przed zamordo- c z e m p r ę d z e j  i  p o j e c h a ł e m  
wanien: ofiary zakneblował jej usta: j  '  *•

—  Wy sold Sądzie! Zamordowany f , 
zgadzał się ‘ ze mną, bo wcale nie 
Krzyczał!

Ha&onp.ria
„M a ły  D z ien n ik " p isze  na tem at 

p rób  zaos trzen ia  za ta rg u :
Nie będziemy dalecy od prawdy 

jeżeli powiemy ie  cą to porachunki 
między pewnymi grupan i. ź e  dzia­
ła nimi *  za parawanu ręka m; soń­
ska — nie trzeba udowadniać. Te 
sam. kota siara ją się nadać zatar­
gow i wawelskiemu rozgłos także ne

A le  i  tu nie m ia łem  szczę­
ścia. Już bow iem  w bram ie zo 
baczyłem dwóch osobników . 
Jeśli ło byli Mazurzy, to w ido­
cznie krew ni tego z łuszczarni 
ryżu.

D op ie ro  po d ługim  poszuki 
waniu znalazłem  nareszcie nie 
zażydzone lokum .

T o  też z uznaniem , muszę 
pow itać przew odnik „W a k a -

terenie Sejmu i Senatu. Mamy p>d cje  we dworach na ziem iach  
stawy do twierdzeń.a, że czynnśki, lv s c i lo d n ic h «  w y d j m y  p  ^ e z

Towarzystwo Rozw oju  Z iem
lewicowo-masoiiskie którym sprze­
ciwia się Rząd —  próbuje temu in­
cydentowi nadać zuftełni? inne obli­
cze i r.a inną drogę g c  skierować.

Z  98,3 milj. £i. 113 33 mlij. Zl.
Spadla obsługa długó w  samerzatfu

M in . K w i a t k o  w s k i cii w ali b . m in . M a t u s z e w s k k g o

lat ciężkiego w ie2;_n.
Vndrzej fyburi zy s? ‘a za -aoojstwo 

roku więzienia za na ® 1 pw»«rn AronSzwarc skazany za k^ anle- , ,
i-iaria na 10 lat w iezien: ’®ze 1 
cie po odbyciu kary „  „  * zamknię- 
w y, Michał Lrzic i Pb tr  ^  ■ Pa P a ' 
ram n„ 6 lat więzieniu 1 
Ji? w  domu poprawy za ./ir 
k K. O. w  Łańcucie.
?kazany na 5 iat wiezion a za kJadzfe 
Ze. Józef Sipik, skazany n; lata "

kradzieże i włamania, wreszcie józe 
JanKOwski, skazany na 9 miesięcy za 
kradzieże.

W ięźniowie z  nieustałonyc! uotych 
czas przyczyn zdołali wydosta- się 
celi, po czym wyłamali drzw. do szat­
ni, gdzie przeorali się w  ubrania cy­
wilne.

Władze policyjne na rozkaz sędzie­
go śledczego Kijasa, wszczęły ener­
giczny “ oscig, Zaalarmownno wszy­
stkie oddziały policyjni w  powiecie 
rzeszowskim. Pościg pozosta. dotych 
czas bez rezultatu,

Należy zaznaczyć, żr nie jest o 
pierwsza ucieczkr więźniów z  więzie­
nia w Rzeszów .e.

W A P S Z a W A  (A T E ) Z on. 1 iipca 
b. r. Centralna Kom isja Oszczędno­
ściowo - Oddłużeniowa, zakończyła 
swe prace. Kom isja Centralna i iVo- 
jewódzk.r w  rasie swej pracy p.ze 
pre wadziły akcję oszczędnościowo * 
oddhj; miowę w  stosunku do s f  miast 
wydzielonych na (ogólną liczbę 53), 
410 Miast nie wydzielonych (na ogói- 
ną liczbę 450), lę5 powiatowych zwią 
cków namo*ządowych (na ogólną hcz 
be ;39 ) oraz 314 gmin miejskich. Po ­
nadto około 1500 gmin wiejskicn sko­
rzystało z  ulg na mocy specjalnego 
dekretu.

Zadłużenie samorządów, co do któ 
rego zostały zastosowane jakiekol 
w iek ulgi, czy to w oddłużeniu indywf

dualnym- czy też na skutek zarządzeń 
generalnych wynosiło; wobec wie 
rzycieli publiczno - prawnych 94j .5 
milj. zl wobec w ieizycieli orywatno- 
prawnych j63-9 milj. zl. —  razem 
1105,4 mdj. złotych

W  procesach oddłużeniowych umo 
rzono wierzytelności 351.5 milj. zl 
z czego ue wierzytelności tmblicrno - 
prawne przypada 330-3 milj. zl. (ca 
35 proc.), na wierzytelności prywat­
no - prawne 21-0 milj. zL ( l 2-$ proc.).

Oostuga zadłużen.a w  związkach, 
kióre korzystały z ulg indywidual­
nych I zbiorowych oceniana była na 
f*8.3 milj zł. rocznie, ooecr.ie zaś w y ­
nosić bf dzie ca 33 milj zł.

W  wląz.m z zakończehiem prac 
kom sjt, w  dn. 8 bm., odbyło się w 
sali konferencyjnej B. G. K. posiedze­
nie zamykające prace Komisji Cen­
tralnej i Kom isy] Wojewódzkich

Po sprawozdaniu prezesa dr. M 
aroszyńskiego, zabrał głos p. wice­
premier Kwiatkowski, podkreślając 
pozytywne rezultaty prac kontsji. 
Czy to miała być pochwała także dl? 
poprzedniego kie.jwnika pra? ko­
misji, b. min. Matuszewskiego?

W schodnich  1 zawierający  
liczny spis dw orów -pensjona- 
tów. Każdy z w ym ienionych  
pensjonatów  w opisie zawiera 
uwagę „n ie p rzy jm u je  się go ­
ści wyznanie m ojieszow ego" 
lub „przy jm ow ani są ty lko  
chrześcijan ie" albo znowu 
przy jm u je  się wszystkie naro­
dowości prócz żydów ". Gdzie 
ind zie j pow iedziane jest jasno 
.,ograniczeń narodow ościo­
wych nie m a". 1

Te  uwagi są bardzo słusz­
ne. Każdy kto przyjeżdża, w ic 
przyna jm n ie j czego się może 
spodziewać i nie jest podstęp­
nie wprowadzany w błąd.

N iew ątp liw ie wszystkie u- 
zdrounska pó jdą  za tym  przy ­
kładem.

P RE ZA

W y c h o w a n ie  ję d r z e j o w i c z o w s k ie
Bunt „Straży Przedn ej nrzeciw O.Z.N.

O d d łu ższego  czasu u śróc m ło­
d z ie ży  szko ln ej k o ljjo rto w an e  są 
u lo tk i podp isane p rzez „K lu b  13 
m a ja ". U lo tk i te p isane są w  
sty lu  fo łk s fro n to w ym

z n ies ław n ej p am ięc i ję d rze je w i-  
czow sk ie j „S t ra ż y  P r z e d n ie j" ,  po 
og łoszen iu  d ek la ra c ji O. Z. N .

Sftria procesów
P o  zajścić clt w  C z ę s to c h o w ie

CZĘSTO CH O W A 12.7. (teł. w ł.) 
W dniach najbliższych przed sądem 
w Częstochowie odbedzi" się seria 
procesów przeciwko sprawcom zajść 
antyżydowskich, :akie m iały miejsce 
w czerwcu b, r. pc zamordowaniu ś. 
p. Barana przez żyda Pędraka. Obec-

M łod z i w ych ow an k ow ie  szkoły  1 nie w więzieniu częstochowskim znaj- 
jęd rze jew J eżo w sk ie j zbu n tow a li ^iijy się około 60 osób pod zarzutem

„Klub 13 maja" jest to pół-1 się przeciwko jakoby nacjonalisty * ud«-a,u w zail5c,ach\ .
. , : ; »  , A n i .  ** W pierwszej grupie oskarżonychtajna organizacja, która powstała | G?nvm celom 0. Z. N lktorzy „ an!ł w d_ ch

przed Sądei.i znajduje s.e Władysław- 
nasztelan Józef Pytlarz i Czesław 
Stanisławski.

A k t oskarżenia zarzuca im ©por 
policji, OKrzyki na cześć rewolucji 
gŁroóow ?j, ©raz demolowanie skle­
pów ydbv ikich. Inni oskirżeni z T . 
Puchałą S. ,iaba 'em . Antoniną Szyr. 
czywczyk, Janiną Janus, na czele 
sran? przed mdem Dod zarzutem cał- 
KOwiteg* zdemolowania i  skleoów żv- 
don* siej..
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Wieika pilarka
Za skrom nie, za cicho, ia  

niepostrzeżenie obcnodzono ju  
b 'leusz 50-lecia pracy p isar­
sk ie j Rodziew iczów ny. PA.L  
naturaln ie przegapił uroczy­
stość. Książki Kadena każą 
czytać u> szkołach, za czyta­
nie Rodziew iczów ny karano 
w szkołach rosyjskich. A m i­
m o to poczytnością prześcignę 
ła Kadena stokrotn ie.

50-lecie jest icdnak spoźnio 
ne o całe i  lata. M ając 20 lat 
Rodziew iczów na zdobyła w 
1883 r. pierwszą nagrodę na 
konkursie „Św itu " za „Strasz­
nego D ziadun ia ". N ie  było 
wtedy Nagrody M łodych, jed ­
nak byt to m łody talent inne­
go ka libru  n iż tc dzisiejsze 
Kurki, Kwasy Karpińskiego i 
ł  obodowskie m ary nocne.

25-lecie Rodziew iczów ny ob 
chodzone też z opóźnieniem , 
bo w 1911 r. S ienkiew icz, Że ­
rom sk i p isa li do n ie j wtedy 
najczulsze listy pełne po ­
chwał. Dzisiejsźe lite ra tk i ani 
się odezwały.

ZiKopane w  lipcu.
Zasapana lokom ot> wa, obsypaw­

szy dostatecznie pyłem i węglem  w y ­
glądających prze- okno celem podzi­
wiania wspanialej panoramy Tatr, 
staje w  Zakopanem. Turysta zachod­
nio - eurooejski wydostaje się z od- 
wieczi.ego dworca kolejowego na uli­
cę „Perły  Tatr" —  „ I  ttniej stolicy 
Polski** i przede wszystkim zachwy­
cają go napisy reklamowe w  rodzaju: 
.Rsdion sam p:erze“ , „Pensjonat —  

D w ortk  — kuchnia rytualna“  —  chwa 
ta Logu, że nie wszystkie napisy dla 
cudzoziemca są zroz rmiałt. Godnym 
podziwu jest także bioto na g łów ­
nych ulicach miasta, a zwiaszcza na 
ulicy Kościuszki, niegdyś Marszał­
kowskiej. - 1» i £•!

Higiena
Czyżby 7a-ząd uzdrowiska chciał 

konserwować umyślnie to błoto w  
tak obfite] ilości w  celach higienicz­
nych? Gdy bowiem nastąpi dzień su­
chy i słoneczny, tumany kurzu pow ­
stałe z  tego błota z pod końskich i 
rzadkich w  tvm kraju, ale jednak w  
Zakopanem spotykanych, —  camocoo 
dów, stanowią doskonały środek dla 
leczenia schorzałych czy zmęczonych 
ołuc

I w „letniej stolicy*4 panują te same 
obyczaje, co i w  Warszawie. Co pare

czy m m m
W letniej sl-kiicv Polski

Smtert Johna Unfierwooda
Z  Massachusets donoszą o śmierci mat maszyny piszącej, sporzą lżonej

Johna Underwooda, twórcy pierw­
szej maszyny do pisania i właścicie­
la olbrzymiego koncernu maszyn do 
pisania „Underwood“ . Underwood u- 
rodził się w Londynie. Ojciec jego 
byl asystenłem słynnego Faraday*a i 
specjalizował się w  produkcji synte­
tycznych atramentów.

John Unaerw ooa wykorzystał 5ze-

przez towarzystwo Remington, ale 
znacznie go udoskonalił, gdyż na ma­
szynie jego konstrukcji można było 
czytać każdą literę po odbiciu jej na 
papierze.

Wynalazca w 19I 0 r. założył w iel­
kie towarzystwo handlowo- przemy­
słowe do produkcji i sprzedaży ma­
szyn „Underwood*.

98Za króla Stas!«
Wiaczdr muzynl i pieśni z XViSI wieku

W  bieżący m oezonie lątnim zorga­
nizowało Polskie Radio szereg audy- 
cy j radiowych, które odbywają się 
pod gołym  niebem. Do imprez tego 
rodzaju należą koncerty i przedsta­
wienia, urządzane na wyspie w  Ła­
zienkach, w  dawnym królewskim te ­
atrze.

Koncert pod hasłem ,,Za króla 
Stasia * dn. 13. V I I  o godz. 19.00, o- 
bejmi** utwory pochodzące z epoki 
Stanisława Augusta; połączy dawną 
przeszłość hitsoryczną z dawną mu­
zyką, ożyw i w  ten sposób zam ierz­
chłe czasy i przej iesłe je  w  dzisiej­
szą rzeczywistość. Wykonawcam i bę­
dą : Orkiestra Polskiego R idia oraz 
Wybitni soliści, Ewa B indro w.ska - 
Turska, An iela Szlemińska, M ana 
Bielicka, Janina Godlewska, Wanda 
Ruśkiewicz, Kazi mierz Czekotowski, 
Maurycy ainowstc Aietcsąnder Micha­
łowski, Kazim ierz P c tecki. Poza tym 
weźmie udział balet Tatjany W ysoc­
kiej. U ul ad piosenek i rezysaria Le ­
ona Schillera.

Program  obejmuje następujące li­
twory: —  uwerturę uo opery „U ma- 
rrimómo segreto* Cim- -osy, anę z 
opery „Anacreon“  —  Cherubiniej o,
uwern rę uo oper; „N ędza  uszczęśli­
wiona" Macieja Kam :eńskiego, arie 
z te jże  ope-y i arię z opery komicz­
nej ,,Zemira i  A zo r“  G retryego; pie­
śni pasterskie i scenki swawolne z 
czasów Stanisława Augusta —  „P a  
stereczka", „Zośka w  ogródku**, „Pod

W dniu 1 września

Początek roku szkolnego
Rok szkolny 1937/8 rozpocznie 

się w  dniu 1 w rześnia nr.Dożeń- 
stwami w świątyniach wszystkich 
^yzn iń. W  dniu 2 września zaś 
zaczną się normalne lekcje.

borem", „Tyciuteńki", „Bandurka", 
„Gąski", „S ielanki" F i. Karpińskie­
go, „Pochwała wesołości", —  pieśń 
księdza Bochomolca i Ignacego K ra­
sickiego, na zakończenie odegrany 
zostanie menuet i gawot oparty lia 
motywach z te j opoki.

Koncert ten transmitowany będzie 
nie tylko na całą Polskę, ale również 
i na Amerykę.

tygodni rozkopuje się ulice coraz to dla 
innego celu. Teraz zdaje się już na- 
wel dla paru celów naraz całkowicie 
rozWooar.c jezdnie i chodniki głównej 
arte-i —  ulicy Zamoyskiego, od pom­
nika Chalubńskiego aż po część Kru­
pówek —  oczywiście dzieje się tak 
w  początku lipca, ażeby nie skończyć 
tych robó* przed sezone i 1 letnim i 
tym sposobem uprzyjemnić turystom 
i kuracjuszom pobyt.

Pomnik 
wicem. Bobkowskiego?
W obec tego turysta spragniony 

św ieżego powietrza powiada sobit za 
przykładem polskiego poety P o la . 
„W  góry, w góry m iły bracie!" —  
togo nawet zagramcznika wypadkiem 
popagaada polska nauczył? —  a 
więc nie namyślając się chce poje­
chać autobusem do Morskiego Oka. 
Jedyny na dzień autobus odszedł o 
godz. 9 rano. Tera i po południu po­
dąża w ięc do Kuźnic na stacje ko­
lejki na Kasprowy. 1 tu piękny plac 
rozkopany i w  pełni przygotowań do 
twoizenia czegoś interesującego mię­
dzy starą sympatyczną mleczarnią a 
stacją kolejki —  może roboty przy- 
gotowawcze p o i pomnik ministia 
bobkowskiego? M oże chyba raczej 
plac dla entuzjastycznych maniiesta- 
cyj —  z dużym nakładem pracy i ko­
sztów —  betonowanie czy też przygo­
towywanie pod asfalt.

koleika nie idzie
A w ięc nareszcie u stóp gór na 

stacji sławnej kolejki, o  Iłtórej roz- 
Kłau z dumą m ówi; pociągi chodzą 
co 10 lub 2C minut, zasadniczo do 
godziny l 9-ej“ , Jesi godzina 17.50 
więc jeszcze możnaby zdążyć jechać 
i nawet zjechać z pov,rottm. Lecz co 
to? pusto, głucho, cicho. Stacja kolej­
ki Zamknięta. Już nie idzie, odpow ia­
da jakiś przygodny przechodzień na 
zapytanie.

Jak to, stawna KoiejKa c  tak szalo­
nej reklamie i tak uroczystym przy­
rzeczeniu w  oficjalnym rozkładzie jaz 
dy? Na stacji w isi także afis’  z 
pięknym napioem: „kursuje do go­
dziny l9-e|“ . Czemu nie idzie? wbrew 
uroczystemu, publicznemu przyrze­
czeniu? W  rozkładzie powiedziano 
„zasadniczo". Dyrekcja ma więc ja ­
kieś zasady. Czy przypadkiem nie jest 
to zasada, że nie potrzeba się zanad­
to wysilać, zanadto komuś służyć, a 
tylko wtedy działać, gdy jest z ko­
go  należy haracz ściągać; A  może 
zasadą jest, tak jak wugóle na kole­
jach państwowych, ażeby nie było 
wogóle pasażera, płacącego normal­

ny bilet, a tylko zorganizowani pasa­
żerowie bezpłatni lub „osiadający 
prawa do różnycn ulg, robili tłou na 
kolejce wtedy, kiedy to akurat Dyrek 
cji się spodoba?

8 złotych
Nie wiadomo zresztą, czy jest praw 

dą, że przed stacją kolejki ma być 
także tablica ku czci bohaterów, któ­
rzy zapłacili pełną cenę biletu t. j. 
zi 8 — za jednorazowy przejazd do 
góry, tj. tyleż ile wynosi cena biletu 
3-e! kłusy na paręset kilometrów i ty­
le ile wynosi 8 dniowy zarobek robot 
nika rolnego w  całym szeregu pow ia­
tów Rzeczypospolitej. W  każdym ra­
zie taki dziwny pasażer, który chciał­
by tę cene uiścić. przu.zytav.sz) re­
klamy i rozkład jazdy, w  drugiej po­
łowie czerwca i w godzinach popołu­
dniowych odchodzi od stacji kCucjki z 
niczein, s może przekonamy o... sku 
teczuości hasła -wpierania turysiyki 
w  Polsce. Ów cudzoziemski turysta 
zidżony niemożnością natychmiasto­
wego wyjazdu w  góry, doszedł óo 
przekonania, że trzeba przede wszyst­
kim może wykąpać się i umyć gło 
w ę obsypaną sadzami z  kOiei M oże 
istnieje -v Zakopanem basen do pły­
wania, a p izy nim ciepłe nat-yskp 
Niestety, nie, więc zawedrowć I do 
pensjonatu o  którym zapowiedziane 
mu, że iest „pierwszorzędny** —  w o ­
bec tego zażądał pokoju z łazienką.

Takich niestety nie ma, no, to po­
koju zwykłego, ale zaraz kąpiel Od­
powiedz wcale i.iezażenowanej służ­
by i gospodyni, że o  godzinie 6-ej z 
minutami po południu jeszcze się nie 
pal. w  piecu do kolacji, więc kąpiel- 
przed kolacją być nie może. A  no 
ludno, nie można używać ani rozko­
szy dzikiej przyrodj, ani elementar­
nych potrzeb zw yk łej cywilizacji, kie­
dy się chce, a trzeba się stosować do 
szlachetnej m iejscowej tradycj-'

— Przy tej okazji pytanie na co 
idą fundusze z taksy klimatycznej w  
Zanopanym? Mitis.

Z  teatu- a irn k tu i

Pulardd w i/dotfskiei potrawce
T E A T R  a  T  E N E U M : „Z A Z D R G Ś ć  I MEDT C Y N A ” M ICH hŁA OHO- 
ROMAŃSKIEGO. SZTU K A  W  7 OBRAZACH. UDR AM ATYZO W AZ i 

'*' 1 ] M AK SYM ILIAN  SZACKI

Pewien mój znajomy wyrazi! się o 
książce Choromańskiego „Zazdrość i 
medycyna” , iż jedyną jej zaletą jest 
to, ze czyta się ją z pasją. T o  zaś w  
zupełności wystarczy, objektywnych 
walorów nie potrzeba.
i

Jeżeli ta  opinia jest słuszna, to o 
przeróbce scenicznej tej powieści trze­
ba powieozieć, iż jedyną jej zaletą 
jest to, że ma tylko siedem obrazów, 
bo waiorów oojektywnych rzeczywi­
ście nie posiada.

Fan Maksymilian Szacki, który o- 
wej przeróbki dokonał —  z właściwą 
swej rasie „subtelnością” —  wybrał 
i uwypuklił z książki Choromańskiego 
to wszystko, co nosi smaczek ero­
tyczny, co posiada cechę sensacji. 
Udało mu się całkowicie zatracić 
wszelkie walory artystyczne dzieła. 
Zrobił widowisko makabryczne, sen­
sacyjne i niesmaczne .wyglądające jak 
ilustracja do kryminalnej bujdy z 
brukowego dziennika.

Sztukę reżyserował Leon Schiller, 
i temu zapewne należy przypisać pa­
sję realizmu inscenizacyjnego. Aie 
brutalne wyjaskrawianie większości 
scen to już niewątpliwie robota pi 
Szackiego

Zaczyna się to  koszmarne widowi­
sko sceną operacji Rebeki. N ie ulega 
wątpliwości, że gdyby opracowano tę 
scene z większą kulturą nie straciła­
by ona nic ze swego dramatycznego 
napięcia, a zyskataoy wiele na wyra­
zie. W  każdym razie znos'niej ją czy­
tać niż oglądać.

T o  samo trzeba powiedzieć o scenie

w  garsonierze dr. Tamtena, którą po­
kazano z niezwykłą... starannością.

Cała atmosfera sztuki jest duszna, 
ponura i jakaś chorobliwa. Atmosfera 
książki Choromańskiego też nie jest 
ożywcza i  też jest niezdrowa, al# na 
scenie pachnie już patologią. I to pa­
tologią wywołana sztucznie, celowo, 
a w  dodatku niezręcznie Halny w iatr 
ma jakiś sens i znaczenie w  książce. 
W  teatrze jest to uporczywe wycie za 
kulisami, ni w pięć ni w  dziewiętna­
ście.

Rebeka czyni wrażenie osobj upo­
śledzonej psychicznie, jakiejś istoty 
zahamowanej w  rozwoju, czy wprost 
zwyrodniałej. W idmar —  to  erotoman 
a chirurg Tamten —  niedołęga Ż y ­
dek Gold budzi odrazę. Najsympa­
tyczniej bodaj wygląda keiner, bo —  
mówi zaledwie parę słów.

Po ostatniej odsłonie wychodź-' się 
z teatru z uczuciem ulgi, a są też 
tacy, którzy wychodzą znacznie wcze­
śniej.

Gra aktorów stoi na peniomie bar­
dzo niskim. Tworzą zespół niezg-ra- 
ny, co nie jest dziwne, gdy się zwa- 
ży, że zmontowano go ad hoc —  po­
sługując się tern co było pod :ęką 
z materiału aktorskiego. Aby nie robić 
nikomu przykrości, nie wymienie —  
nikogo. Może to nieco ułatwi sympa­
tycznym (pojedynczo z —  wyjątka­
mi) artystom zapomnienie o tej sztu­
ce, która nikomu nie przynosi chwa­
ły, a ■ Choromańskiemu wyrządza 
krzywdę

Stanisław Gizelecki.

„Gościniec, albo opisanie W arszawy 1643 roku"

Zfljgdo i sposób zyda źyifóffi 2 przed lot 300
D och ow ał s ię  do naszych  cza ­

sów  n ie zw yk le  in te re su ją cy  op is 
W a rs za w y  % p rzed  300 lat, k tóry  
s tan ow i jeden  z n a jc iek aw szych

....

T u r n i e j  f g c m t d

zabytków  h is to ryczn ych , dotyczą  i W. u ia logaen  Ja rzęb sk iego  p rze  
cych  n aszego  m iasta . - su w a ją  s ie  ja k  w  K a le jdoskop ie

J es t nim „G ośc in iec , a lbo op i- ro zm a ite  s tan y  i zaw udy, b ran e 
san ie  W a rs za w y  1643 rok u ", n a - I z  ży c ia  m ie jsk iego - je s t  s łu żeón i- 
p iaan y w ie rszem  p rzez  A d am a  ;ą, są m łode pan ie , szynkark i, w i 
Ja rzęb sk iego , m uzyka i b u d o w n i! n ia rze , przekupk i, rybaczk i, rze- 
c zego  na d w orze  W .a a y s ia w a  IV . m ieś ln icy , kupcy, r z tźn ic y . pin;

NA ŚWIĘCIE W O JSK O W YM  W  SZKOLE PO DCHORĄŻYCH W E  FRANCJI 
G U NTERFSuW ANIE  W Z B l DZIŁ ŚRED NIO W IECZNY TURNIEJ RYCERSKI

REALIZMEM

W  S A IN T  - CYR  W IELKIE 
O D TW O R ZO NY Z CA) YM

.M ię d z y  in n ym i op isu ją c  „m ia - 
steczKO S k a ry s z ew " au tor za z­
nacza, że  p rzed m ieśc ie  to je s t  
bardzo lic zn ie  zam ieszkane p rzez 
żydów . W  on is ie  sw ym  n ie  u kry ­
w a  zu pe łn ie  sw e j n iech ęc i do 
n ich . W  fo rm ie  iro n ic zn e j, a za ­
razem  lc -o io ch w iln e j ro zm ow y  z 
ch lopa iem  podkreś la  cech y  ż y ­
dów , ich  za ję c ia , zw y c za je , spo­
sób życ ia , tak  odm ien n y  od w a ­
runków  ży c ia  reszty  ku ltu ra ln ej 
ludności.

,,W  nich jest towar kosmaty 
Złoto, srebro i  bławaty,
Sznurki, guzy, wszystko tamc 
I pieniędzy też dostanie 
Lub na zastaw na frymarki 
ioazienne u nich jarmarki,

Krom sabasu: w  ten me robią 
Myśląc co jutro zarobią.
Slabiuchne życie u niego 
Co za szaty! W nijdż do niego,
Aż on gryzie rzodkieweczkę, 
Ogóreczki, marcleweozkę.
Tym  Się kontentuje żydek 
A  zbiera pieniążki brzydek, 
Którem i panu wygadza 
I na zastaw dogadza;
A pożytek z majętności 
W ym yśla z umiejętności:
Z  małego zysku sprzedaje 
Na strawę niewiele daje.

A . Jarzębski j, w. str. IQ.

karze. ■ t
Z  d ia lo g ó w  tych  p o w s ta ją  ro z ­

lic zn e  fra g m e n ty  ż y c ia  m ie jsk ie ­
go, ży c ia  bu jn ego , w eso łego  i p o ­
godn ego .

W a rs za w a  r o z w ija  s ię  i  k w it­
n ie, rośn ie  w  b o g a c tw ie  i  d źw ig a  
s ię coraz w sp a n ia le j. B lask  je j  j e  

| dnak p rz y c ie m n ia li i  p rzyc iem - 
i n ia ją  żyd z i i ta  „s iód m a  p laga  
e g ip sk a ". W . M .

Giacomo Leopardiego
W  pałacu municypalnym miasta 

rodzir.nego wielkiego poety włoskie­
go Ciacomo Leopardiego -  Recanati 
odbyła się uroczysta akademia, celem 
uczczenia przypadającej ooecn.ę 
100-ej rocznicy jego śmierci. Przemó­
wienie okolicznościowe wygłosił 
złonek Akademii Italskiej Massimo 

Bontempel.i, który w  słowach peł­
nych uw ielbienia dla autora „Q anto 
notturno” zilustrował walory poetyc­
kie i m otywy religijne w  twórczości 
Leopardiego Min Bottai w  imieniu 
rządu złożył podzękowanie potomko­
wi wielkiego poety hr. .eopardi za 
podarowanie państwu księgozbioru i 
pamiątek, pozostałych po Leopardim.

HEDDA WESTENBERGER
lu d

34)
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Wkrótce potem Karin znów zaproozono do Ullrichów. 
Miała w pierwszej chwi • ochotę odmowne. Nie bardzo chcę 
podtrzymywać tej znajomości —  tak będzie lepiej... myśla­
ł a —  ale zaraz wyśmiała siebie samą. Od kiedyż to zrobiłaś 
się taka bojaźliwa? I dlaczego właśnie w tjm  wypadku? 
Bądź rada, że znalazłaś choć raz ludzi, tak bardzo dla ciebie 
odpowiednich a miłych —  idź zatein.

I prawne z zapałem przyjmuje zaproszenie. Tak —  bar­
dzo sie cieszę i przyjdę, pomimo że ta epidemia grypy tvle 
mi pracy przysparza. A le właśnie kiedy ta praca tak czło­
wieka pochłania, podw-ójnie się cieszy, że może się od niej 
oderwmć i o czymś innvm porozmawiać A  zatem o 8 -ej 
pani Sybillo —  i bardzo dziękuję.

Pani Sybilla, bledziufka. delikatna, prawie wzruszająca 
swym delikatnym wdziękiem wyszła do niej z rękami rado­
śnie ku niej na powitanie wyciągniętymi. „Tak się zawsze 
cieszymy, jak pani nas odwiedza! Tyle pawi wnosi radosnej 
świeżości..."

—  Tak, to prawda —  srwierdza Aleksander. Patrzy na 
S yfilis  2 ?>'wipną, śmiejącą sig częściej i serdeczniej zwy­

kle, bardziej rozmowną — i przejmuje go dziwnie uczucie, 
jakby prawne szczęścia.

I ty także Sybillo? —  mówi (lo siebie. Przychodzi mu na­
raz do głowy, że Sybilla na pewno całkowncie by to zrozu­
miała, gdyby je j powiedział, żc z taką przyjemnością idzie 
zawsze na tc tajemnicze trzj godziny kuracp u dr. med. Ka­
rin Fiszer. Tak, gdyż mimo wszystko, mimo tej męczącej go 
tajemnicy, mimo przykrości wwnikającej z samej choroby, 
gdy tylko lam już jest, gdy go owionie ciepła almosfera do­
mu Karin, gdy leząc na otomanie patrzy na kręcącą .uę 
i pracującą Karin w białym kitlu, lub kiedy Karin usiądzie 
przy nim z poobiednią kawą —  doznaje uczucia takiego spo­
koju i wewnętrznego zadowolenia, jakiego nigdy przedtem 
nie odczuwał. I zawsze odnosi wrażenie, że nie ma tematu, 
któregoby z nią nie mógł poruszyć i omawiać —  i któryby 
nie był przez nią ujęty z w-łaściwrą je j dobrocią i pogodą.

Po obiedzie, kiedy siedzieli przy kieliszku reńskiego i pa­
pierosach, Sybilla zaczęła nagle mówić o oczekującej ich 
podróży. Dokąd mianowicie jechać, czy z dzieckiem, czy bez 
i kiedy...

Najchętniej zaczekałaoym do czasu, aż będzie można je ­
chać nad morze. W oda, wielka woda —  to coś cudownego — 
mogę godzinami leżeć i patrzeć, A le dis Aleksa to na nic... 
Prawda, doktorze? Mężczyźni zresztą niechętnie jeżdżą nad 
morze, szczególnie tacy, jak mój. Pochylając się do niego, 
kładzie mu na rumieniu wąską, delikatnie użyłkoAvaną rękę 
i z wdziękiem przechylając główkę mówi: ,,MÓ‘ inusi gonić, 
grać w hoekeya, w  tenisa, jezazić autcm“ . — Jednym słowem 
musi bvć ruch, a potem klub, czj coś podobnego. Prawda, 
Alek?

Karin nerwowo gryzie wargi. U lrich  śmieje się z lekka 
Tak źle znowu nie jest. Tym  razem stanowczo postanowił, 
żadnego ruchu nie używać, tylko... tylko o to jedyni.', się 
starać, żeby Sybilla się wzmocniła —  i  nieraz myśli o tym, 
jak onoje beda próżnować i wylegiwać się na leżakach.

a wieczorem juz o dziesiątej bedzie chodził spac. Oczywiści* 
nie będzie pić ani palić.

Sybilla parska śmiechem
Dobrymi chęciami piekło brukowane! Poza tym, kocha­

nie nigdybyn. sic nie zgodziła no to. Znam cię dobrze, i wiem 
jaki jesteś nieszczęśliwy, kiedy nie możesz, choć jeden dzień, 
użyć sportu.

'Karin, choć serce je j bije dziko, odzywa się — Jako dok­
tór, muszę moje zdanie o tym wypowiedzieć. Znajduję, że 
mężowi pani zupełnie by nieszkorfzi* laki całkowity wy­
poczynek. Każdy organizm potrzebuje od czavsu do czasu zu- 
nełnego spokoju, a szczególnie taki, jak ten tu obecny, który 
żyje w tempie najbardziej nowoczesnym! - „

Gdybym ja była pana lekarzem, zaraz bym panu zaordy­
nowała bezwzględny, absolutny spokój...

.Czemu ona tak się komicznie uśnreeha boczkiem? Zasta­
nawia się na sekundę Sybilla, częstując winem i napełnia­
jąc kieliszki. Zaraz jednak zapomina o lym, gdyż Aleksan­
der bierze jej rękę, głaszcze ją delikatrCe i śmiejąc się mówi:

—  Czy mam usłuchać, Sybillo? Mam leżeć i złożyć uro­
czystą przysięgę, że przez cały czas urlopu nie będę się ru­
szać?

—  Nie* To jest nieprawdopodonny pomysł! Czy słyszał 
kto coś tak warjackiego? zaśmiewa się Sybilla. Jeżeli chcesz 
przysięgać, to lepiej przysięgnij pani doktór, nie mnie! Ja 
jui po trzech dniach taKą bym miała litość nad tobą, że o>d- 
rczu bym cię odstawiła na plac tennisowy czy liokeyowy. 
fr a zdrowie, dzieci, a przede wszystkim na pomyślność two­
jej przysięgi jeżeli przysięgniesz. .

Przypijają do siebie, uśmiechnięci i rozbawieni...
Teraz pytanie gdzie jechać Meran? Karersee? Czy 

SzwarcwaJd? Baden - baden czr Riyiera? Nagle Svbilla wy­
krzykuje;

(D ,  c. n .l.
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Dzis św. Jana G ra lbrrta  
Jutro św. Bonawcnt. B.

i  ^A T r  w YELK i . meczyimy. 
TEATR N A R O D O W Y: „M ąż z

kUeczności“  z Jerzvm Leszczyńskim 
1 Lubieńską.’

,f r  VTR POLSKI L_ dziś i dni na- 
' !P ’ ych świetna komedia „Papa" 

k ul,avet‘a i de Flers‘aa z K. Junoszą- 
&tępowskim w  roli tytułowej.

TE A T R  M A Ł Y . Nieczynny.
TE ATR  LE T N I: o  godz. 8 „K ró l 

W'ócz^gów“ .
TEATR  A T E N E U M : „Zazdrość i 

medycyna".
TE A T R  N O W Y: Nieczynny. 
f EATR  M ALICKIE ]: „Mata Kitty i 

^ e lk a  polityka” .
TEATR  g.ló : „Koletta ‘ z L  Szcze­

pańską i T Sytnetn.

Pitrw łtonędoej

jakości KA L K 

TA Ś M f, ATRA- 

MEMTTf, TUSZE,, 

K L E J E

poleca

„SŁONCE"
WARSZAWm ul. tUDHi 6-t lak 9-śo-oś

2 ą d a  j  w a a a J a l *

fA iłR rK  A 
CHEMICZ t

Weksfe i stemple
u listonoszy wiejskith

*  Min.sterstwo poczt i telegrafów 
Zai'ądzito. aby doręczyciele przesyłek 
Pocztow y^ . j listonosze wiejscy 
sprzedawali znaczki stemplowe i 
' !ank ecy wekslowe oraz niedawno 

lane przez *pocztę t. zw. karnety 
znaczkami pocztowymi. * 

Karnet taki zawierz, ogółem 16 zna­
czków, wartości po 10, 15 i 25 gr i 
kOsz 1 2 zł.

Posiadanie kompletu znaczków 
‘ ‘ai- ztściej używanej wartości w  for­
mie karnetu jest znacznym udogod- 
Pieniem, szczególnie dla osób przeby- 
WaJ4cych atale r>* wsi lub też czas >- 
wn w  miejscowościach letniskowych 

ftliniatycznych, gdyż oszczędza c/aoti 
‘ trudu zaopatrywania się w  znaczki 
•mcziowe p-zy każdorazowym wysy-

S b l i n t  W  p O C i ^  J  

Ujęcie h ebezpiscznych 
rabusiów

Na szlaku Piastów —  Józefów, ban 
aa złożona z 5-ciu nbusiów  napadła 
na pouąg towarowy Nr. 188, wiozący 
węgiel. Zauważyli to strażnicy od­
działu lotnego ochrony kolei i urzą­
dzili zasadzkę na złodziejów

Cidy pociąg nadszedł na umówione 
miejsce, strażnicy dali salwę z rewol­
werów w  kierunku wagonów, na któ­
rych znajdowali się rabusie. W  w y­
niku obławy ujęto 2-ch sprawców: 
Mieczysława Maja (w ieś Karolin, 
pow. WarsrawsKiego) i Mariana Sze- 
lągowskiego (W iochy, Orzeszkowej

106 placówek żydowskich, 8 polskiej!
Rewetecyint wyniki akcji rd̂ stratyjne]

Związku Polskiego w  Warszawie
A „cia Związku "^opierania Polskie­

go Stanu Pos.adania (w  skrócie Zwią 
zek Polski) zaczyna powoli ogarniać 
całą stolicę. Co parę dni powstają 
nowe koła, pokrywając W arszawę gę­
stą siecią placówek walki o polskość 
miasta. *

Nowe placówki bezzwłocznie przy 
stępują do dziaiania, spotykając w  
całym społeczeństwie /.rozumienie i 
poparcie. Wszyscy ci, którzy pragną 
wziąć udział w  końKretnej i naprawdę 
skutecznej walce z przewagą elemen-

Taiem rfszt wicinlerslw)
w ykryte po 5 miesiącach

Ojicgdaj z W isły (>od „s ią  Nad- 
brzezie gminy Karczew  pow. w ar­
szawskiego wyłowiono zwłoki młode­
go m ężczyzny w  zupełnym rozkła­
dzie. Trup ubrany był wr ganiitur, 
w  kieszeni znaleziono dokument, któ 
ry  przesłano d wydziału śledczego 
w  Warszawie. Jeden z wywiadowców 
zdołał ustalić, że dokument został 
wydany na nazwisko Józefa Deczew- 
skiego lat 20, mieszkańca wsi Ko- 
zuwice, gm iny Karszowice, pow. gar- 
wolińskiego.

Nazwisko Deczewskiego figu row a­
ło w  kartotece zaginionych, Jeszcze 
w  lutym  r. b. matka Deczewskiego 
zameldowała o zaginięciu syna. Ee- 
czewsld byt na zabawie w iejskiej, któ 
ra odbywała się w  styczniu r t  , gdzin 
w  czasie awantury został pobity.

Przeprowadzona sekcja zwłok De- 
tzewskjego ustaliła, że Deczewski 
zootał kilkakrotnie uderzony tępym

91 P R ^ S A
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Orgar 3olskiego Związku W yaaw ców  
Dzienników i Czasopism. 

W yszedł z  druku zeszyt 6— 7/37 
(czerwiec— lipiec).

Treść zeszytu 
VIII Ogólne Zebranie członków 

Związku W ydaw ców . Sprawa cen pa­
pieru. Stanisław Kauzik Sytuacja go­
spodarcza ogólna a sytuacja prasy za­
granicą i w Polsce. Franciszek Głowiń­
ski: Zagadnienia polskiej gosmdarki 
wydaVmoltej w dobie obecnej. W itold 
Noskowski: Czytelnik jako spożywca 
Kultury. Stefan Sobolewski- Inwesty­
cje w  drukarniach wydawniczych (U ). 
Jerzy Życki: “ rancja organizuje swą 
propągandę Nowe ważne porozumie­
nie wydawnicze V -ty  Międzynarodo­
w y Kongres W ydawców . W łady­
sław Oszelda: Prasa polska w  Rumu­
nii. Propaganda zbiorowa Statystyka 
druków 1935. Sprawy kolportażowe. 
Prace Związku W yaaw ców. Sprawy 
dziennikarskie. Kronika kra jow i. Pra­
sa polska zagranicą. Prawo u prasa, 
Prasa na szerokim świecie. Cena ze­
szytu 1 zł.

1 Jo nabycia w  administracji Pra­
sy” , w  większych księgarniach . kio­
skach „Ruchu” .

Prenumerata roczna: w kraji zt. 10, 
zagranicą zi. 12. Adres administracji: 
Warszawa, ul. Zgoda S m. 4. Telefon 
5.40-OP. Konto rozrachunkowe Nr. 
761- W arszawa 1.

narzędziem w podstawę czaszki ’ i 
zmarł wskutek utopienia. Należy 
przypuszczać, że sprawcy pobicia De 
czewskiego przypuszczając, gdy De- 
czew.ski stracił przytomność, że swą 
ofiarę, zabili, bojąc się odpowiedzial­
ności rzucili swą ofiarę do W iały

tu żydowskiego wstępują do ZwiązKU 
Polskiego. „

W  tych ciniuch, jak donosiliśmy, 
powitało koio Związku PolsKiego rta 
Powiślu, jedną z pierwszych czynno­
ści nowego kola byio przystąpienie do 
rejestracji polskieg- i żydowskiego 
stanu posiadania. Wyniki pierwszych 
nadań okazały się wręcr icwelacyjne. 
Okazuje się np., że na Mariensztacie 
jest 106 placówek gospodarczych ży­
dowskich a tylko 8 polskich!
— W  i-nn/ch dzielnicach Warszawy 
sytuacja pi zedstawia się nie wieie le­
piej.

W  pomeoziaioK ootychczasowe w y ­
niki akcji Związku polskiego w  War­
szawie omówione ■ bęaą szczegółowo 
n? zebraniu delegatów lcół warszaw­
skich, które odnędzie w  goazinach 
wieczornych w  lokalu Zarząau G łów­
nego Związku Polskiego- Krakowskie 
Przedni. 41 m. 6. Zebranie to będzie 
ważnym etapem w  rozwoju stołecznej 
organizacji Związku Polskiego.

V

Wzemysławks Mydło Tropika
skoncentrowana wo- 

• da kolońska dla 
znawców

Hezadont
eliksir pasta i m y  
dełko do zębów za­
chowują zęoy zdro­
we i siine

Miaflor

PODRÓŻUJ SAMOLOTEM

emalia do paznokci, 
krem, puder, mydłe, 
Extrakt.

jeet podstawowym 
warunkiem racj\ 
nalnej pielęgnacji 
ciała. Czarujący Za­
pach —  wysoka 
wartość higieniczna.

n i a

wypróbowany śro­
dek na porosi, w ło­
sów Dowody urna 
ma o skuteczności 
wysyła fabryka na 
zadanie.

Henryk ŻA K  w Poznaniu
F a b r y k a  p e r f u m ,  K o s m e t y k ó w  

t m y d e ł  t o a l e t o w y c h

Kronika prowincljonana
KIELECKIE

N A W A Ł N IC A  N A D  K IE IE C K IN
Nad Kieleckim przeszła znów gwał­

towna burza, połączona z gradem, 
huraganowym wiatrem i piorunami.

W e wsiach Jachów a,- Gornoparcelc 
i Skorzeszyce pow. kieleckiego spadł 
grad wielkości gołębiego jaja, Który 
zniszczy! w  40 irocentach pola na 
przestrzeni 400 na

Mniejsze szkody wyrząozna burza 
we wsi Krajno, gdzie m. ;n. huragan 
zerwał dach z jednego domu ora; 
przewrócił dwie stodoły,

W e wsi Tokarnia pow. kieleckiego 
654etnia Jadwiga Nawrotowa, po­
wracając z pola, schroniła się r„ ..ed 
burzą do domu W awrzyńca Tekli, 
gdzie zginęła od uaerzenia pioruna. 
Ciężko porażone zostało również 
dziecko właściciela domu.

KALISZ
Z TW IERD ZENIE  PR E ZYD FN TA
Doy.iaaujemy się, że w tych dniach 

zos.anie zatwierdzony na prezydenta 
in. Kalisza p. inż, I. Bujnicki, wybra­
ny przez „sanację" kaliską. Dekret 
zatwierdzający poapisany przez mi­
nistra spraw wewnętrznych nadej­
dzie do Kalisza za kilka ani 

Z M IA N Y  iW URZĘD ACH
Dutyehczasowy naczelnik Urzędu 

Akcyz i Monopoli Państwowych w  
Kaliszu p. R Kosonocki przeniesiony 
został dekretem ministra skarbu na 
stanowisko inspektora wydziału IV  
izby Skarbowej w Łodzi. Na miejce 
p. kosonoCKiepe. został mianowany p 
Charzyński z Grudziądza.

Z A B A W A  W  RABUNEK
Przed Sądem Okręg, w  Kai i szu od­

powiadali w  uniu 9 bm Bronisław 
Dziatkiewicz, Piotr Witczak, Anto­
ni Czyżak i ' Michał , Białek, 
którym akt oskarżenia zarzu­
ca, że w  dniu 26 marca rb. .we wsi 
Blizanów, pow. kansKiego napadł, na 
swego „najomego, Wawrzyńca Cho- 
jaka i dla „zabaw y" pod groźbą zra-

f o t s i - ó S Z u N I K  3  N O  B N  ie
g Ó Ź N f c

*  WY fWÓRHlA BIELIZNY
* OLSZEWSKI Koszykowa 48,
dj-iT6? bieliznę: damską, męską,
st. c' mą, pościelową, piżamy, biu- 
ni*i«°S2e ' P « y  brzuszne, F irm . ist-
okav 1912 r" 19 Proc‘ rŁ*uara ma

nim ogłosztnia. Sprzedaż 
— i ‘eżna [ hurtowa.

P 0!®*0* Biuro Zleceń Powszechnych

ula : ‘ 7 -  19' ~ le?e’Wn “  ‘ zastępstwa, puwiemic-
A, °®tawy, interwencje _  w  spfa-

h* -..n ! ł b o w y c h ,  administracyjncch
ie °nPz > hipotecznych. V ’ indyka- 

’i . srednjctwo —  nieruchomości
^ i l katy. Prospekty —  żądanife.

" ENTYLATOPY tuek,rvc rte
śrr.in »tótfazxme o-
rvif JJ?-?łow « na stała nrace dla tatv 

kin. sal rublictnych t td. 
t«l. 1 S. Ńasłońskl. Złota iSa

H E B L E

A J L )  0 K A Ł J A - H E B L I
Firm* chrześcijańska „J. CIĘŻKOYY- 
S K I“  Plac Trzech K rzyży  12 -  N o ­
wy św iat 29. — Pierwsze źródło?
—  Własna wytwórnia! —  Pokoje 
komplety od 800 d „ ’ 50J zł. Gabinety
—  Stołowe —  Sypialnie —  Kluby —  
Pokoje —  uniwersalne •— kombino­
wane. Pojedyncze sztuki. —  Dogod­
ne rozptaty. — Bezpłatne porady — 
Projekty „W n ętrz " Nowy Świat 39. 
Plac Trzech Krzyz®  12.

K f i i I A p y -  Ł ó ż k a  —  FO TELE  • 
“ I l  L ó ż h 4 od 75 zl. Roz­

kładane. mgieniczne gwarantowane. 
Tapczany leniwce. Cen niskie. Brac­
ka 19 (sklep).

M E D l r  stylowe —  nowoczesne: 
l u D L Ł  Sypialnie. Stołowe, Gabi­

nety gotowe i na zamówienia poieca 
A  Lenczewski 1 S-ka Mazowiecka io. 
Specjalnv dział wykwintnych mebli 
tapicerskich

MEBLE STYLOJYE
ĆT, fMocrtii.i ro^ er>' w  składzie 4-ch nej  pracowni polees Wł. Kucicki — 
WandOri I j 1’ Wiś.newóki, Urbaniak, Marazałkowska 145; teł 5-04-68 (w

1 aowoczesH 
ne z wlas- 

Kucicki —

dowie rou-f?2' ^  lekkiej i dobrej bu* 
i-eszno ,Ł "r° w fabryk' St RtdjOwski,

?flN 0aiK I

STOŁOWY
jrar-

lowane. 
e i spec;a‘ - 

szvi*v.'  cenach uałniż 
foni/Tdoslarczs na teie-

"tleirow
n* DO

>czne
P o isK le  a'
K ro i® " i -  n  cc^v,e ż ur4 w “ 0:

oy 1)0 c  c c  n e  * nf do z o<izl 
Telefon 5 . 0 0 - 9 6

P a m ię ta j  
o bezrobotnych

naroaowcacb

podwórzu). Starsze tasony oc, rdyr;- 
czo i w  kompletach wypn^ciaie za 

bezcen

Gdański Szczerbiń- 
skiego kosztował 16 

tvs. zl sprzedam za 1750 dru i dę­
bowy 4 300 — 750, trzeci dębowy —  
300. Sypialnia michoń kosztowała 
6000 sprzedam 850. Salon złocony 

1 1200 stylowy orzechowy 650 oraz du­
ży wybór synl-jlni, jadalni okazyj- 

' nych. Salon Wytwornych Mebli Sta­
nisław Radelicki Nowy Świat 30. fa- 

• nie meble na letniska Koszykowa 67»

MATERIAł Y b u b o w l a m e
1 w gąpw «p^w n > » i ip ii i m u ta p m m m s *

JEIOIPWNIA .6UŁK0T
Vt arszawa. Solec tel. e sO-ł-t1
Płyty. Ri-awpżniki Kręgi. Rury. Słu­
py. T ra ild  Wazony, Kule M.sk- Ko­
rytka ściekowe. Cep Pustaki. O- 
grodzenia betońowś pełne, ażurowe 
Tarasy, Oaadnutj. BaaeL a  t, &

M ateriały budowlane: Cegła Pu­
staki. Gips. Cegła szklana- War*- 

no. Cement. Staż zbrojeniowa Isteg " 
Wanny stalowe emaliov.an» „O lkusz". 
Posadzka G’ębo\ca i terr iLotówu. Gla­
zura. Opaie. P łyty  jiod łogjw e i innL 
ar ty truły gumowe „W olbrom " Kafm  
zwykłe i majo.ikowe. Krycie dachów 
papą i ruloeroidem i t. d. K. uolańsk' 
Warszawa, uL Królewska 29-a Tel. 
335-06.'

ARTYKUŁY SPORTOWE

PkMSOLE i meble ogrodowe 
rakiety tenisowe 

Sprzęt i ubiory dc wszystkich spor­
tów . Sttfan SHanski Jasna i2 naprze­
ciw Filharmonii

PENSJONATY

Maięczów. Z-emiański pensjonat „Li­
i i  kraina". Doskonała kuchnia. Bri- 
dge. Przyjmuje wyłącznie chrześci­
jan!

N A U K A  I W YC H O W AN IE
W 131W M — Srl - . ffM C T T — tMl W  ■  rW M

. O '  j j £ modelowania szycia, wyu- 
1 U  czają gruntownie kursy 

Ireny Pmśko, Nowogrodzka 26, sto­
sując dis Czytelnie-,eh ABC  specjal­
ne ulgi Zapisy codziennie.

P omoc Szkolna, Kraków, 
Przedm. JS, teL 217-16. 

Meble , szkolne.. Przyrządy 
fizyczne, Szkło laboratoryj­

ne, Epidiaskopy, Mikroskopy, Tab li­
ce poglądowe, Mapy, Globusy, M ine­
rały.

r

POSADY ZAOFIAROWANE

J ak otrzymać pracęT Zwrocie się do 
Administracji „A B C " Warszawa

Al. Jerozolimskie 3a. Ogłoszenia o po­
szukiwaniu i zaofiarowaniu p ary za 
mieszczamy z ustępstwem 50 proc. i itrów . Pasty, a płomień. pacRa scodo- 
W  wypadkach - lAsadnior^ch bezpia |la i  chlewy. Piorun zabh kozę i po- 
tnje, ' > i rani) krowę.

nienia go nożem skradli mu %  litra 
wódki, oraz portmonetkę z zawarto­
ścią 7 zł.

Po naradzie sąd SKazai DziatKiewi- 
cza, WitczaKa i białka na karę 2 mie­
sięcy więzienia, natomiast Czyżaka 
na l  miesiąc więzienia

L L E L S K
W  7W IAZKU  Z ROZPOCZĘCIEM 

W Y S C iG O Y ' KO NN YCH  I UB1 4 
NIE ABC”  POsCZAWSZY OO DNIA 
JUT k ZEJSZEOO PO D AW a ć  BĘDZIr 
W  KRONICE LUBELSKIEJ SZCZE­
GÓŁOW E ZAPISY  G O N iT W  ORAZ 
T Y P Y .

»
J. E. KS. B ISKU P JEUOWICKI 

W  PO D ZIEM IACH  K A T E D R "
(w ) Dnia 8 bm. zw łoki J. E. Ks. 

Bisk. Jetowickiegc zośtaiy przeniesio­
ne dc katedry. W  żałobnym konduk­
cie postępowali pizedsiawiciele 
wiad/ cywolnych i .wojskowych, du­
chowieństwo oraz liczne rzesze wier­
nych

Dnia ló  bin. w  katedrze zosiaio 
odprawione nabożeństwo żatobne, po 
czym nastąpiło złożenie zwłok w  
podziemiach katedry.

E G ZA M IN Y  D LA  B R A K A kZ Y  
(w ) LubelsKo -  wołyński związek 

Przemysłowców i Kupców Drzew­
nych organizuje wzorem lat uoieg- 
lych egzaminy „dia oranarzy, zatrua 
nionych w  orzemyśie i nandlu drze­
wnym Termin sK,aaania podań uiłły- 
wa oma 31 lipca br.

STRAJK SZCZECIN IARZY 
(w ) W  Międzyrzeczu trwa już od 

dwóch tygodni zata ig  w  przemyśle 
szczeciniarskjm. Zatarg zaostrzył się 
ostatnio, przechodząc w  strajk, do 
którego przystąpiło pbnad goo robot­
ników i chałupników Strajk powstaf 
na tle walki o pla,.e. Szereg pertrakta- 
eyj nie daio żadnego rezultatu.

ŚCI A u B RATU  G ŁO W Ę KOSA 
(w ) M iędzy braćmi Stanisławem i 

Ignacym Skwarkami, mieszkańcami 
wsi W ola Żelechowska (pow, garwo- 
liński) wybuchła na tle majątkowym 
kłótnia, podczas której Stanisław iń 
derzyl brata kosą w głowę. N ieszczę­
śliwy zmarł po upływie kilkunastu 
minut. ' '

Bratobójcę aresztowano. 
SAM OBÓJSTW O W OZNEGC 
’ S Ą D J  G RO D ZK IEG O  

(\v) Dnia 9 bm. popełni! samobój­
stwo przez wypicie • kwasu solnego 
ł5-letni Feliks Wrona, woźny Sądu 
Grodzkiego w Lublmie.

Przyczyną samobójstwa były nie­
snaski rodzinne.

K A R ćM B O L  N A  PRZEJEŹD ZIŁ 
(w ) Na przejeżdzie kolejowym za

Kalino zszczyzną, na drodze Li.blin__
Świdnik, pędzący pociąg uderzył w  
tył przejeżdżającej furmanki. Wcżni- 
ca Gaweł nie odniós! większych ob­
rażeń, natomiast żona jego uległa 
silnej kontuzji.

O d F T f t o W
ZAMKNIĘCIE 

SZOSY PA Ń STW O W E ,
(c )  Z  powodu budowy mostu na 

s/osia państwowej Ostrów —  Poznań 
na rzece Oiobok pod Szczygliczką, 
W ydział Pow iatow y zamknął drogę do 
dnia 5 listopada b. r. dla t/szeiKiego 
ruchu publicznego, mechanicznego jak 
i konnego na odcinnu -Ostrów —  
Franklinów Drogę objazdową dla 
zamkniętego 'Odcinka wyznaczono z 
Pleszewa na umocnioną drogę powia­
tową Czekanów — Lew'ków —  M  ̂
chrtłków na drogę państwowa Trakt 
Kaliski.

EPILO G  „W O JN Y SZEW CÓW ”  i
(c )  Podczas targu na rynku w  O- 

strowie doszło do krwawej bójki na 
młotki mięozy szewcami stragama- 
rzami- tp ilog  lej wojny rozegrał się 
w  sali Sądu Grodzkiego w Ostrowie 
gdzie zostali wszyscy prowudyrzy zai- 
ścia skazani na kary do 1 roku wię­
zienia.

Zasadzeni w.iieśL od \vvroku apc 
iację i' w  bieżącum tygodniu za, tąaą 
oonownie na ławie oskarżonych przed 
Sądetn i Okręgowym —  Wydziałem 
Odwoławczym. • ,

PO ŻA R Y  OD PIORUNA 
(c> Podczas ostatniej burzy, która 

przechodziła nad południową Wielko- 
pok-rką, piorun uderzy! w  zabudowania 
.ospodarcze roln. Jana Kaczmarka w 
Biskupicach ’ Olobocznych pow. O-

W  Stizyżew ie od pioruna spaliły przedzona o tym policja w ysila  im na 
się chlewy. przeciw i wezwała demonstrantów cc

rozejścia się. N ie reagowali oni zra­
zu n? wezwanie, więc jeden z poli­
cjantów wysttzelit na postrach w  po­
wietrze, co odniosło pożądany skutek. 
Demonstranci rozbiegli się. Pochodzi­
li oni wszyscy z  Zagłębia Dąbrow­
skiego.

RADOMSKO
FABRYKANC I PRZEDBORSCY 

W  W IĘ Z IF N IU
(s) Trwający od 20 kwietnia b. r. 

strajk okupacyjny w  fabrykach me­
talowych i galanterii drzewnej w  
Przedborzu po kilkakrotnej inierw*>n- 
cji Inspektora Pracy, został zlikwido­
wany i zakończony zwycięstwem ro 
botników. Właściciele fabryk przyjęli 
uchwały Kom isji Arbitrażowej i pod­
wyższyli o 20 proc. zarobki robotni­
ków, zaś właściciele fabryk żyd Tene- 
baum i Wójcicki skazani Zustali po 
3 tygodnie aresztu i 1000 zi- grzyw ­
ny za nieregularne wypłacanie zarob­
ków  robotnikom.
‘  F U R IA T  B II 2 Y D O W  I SZYBY

(s) Mieszkaniec Radomske umysto- 
w «  - chory Adam Soczyński, poa 
wpływem szalu, pobił kilkunastu ży ­
dów, przy czym wybił około 50 szyb 
w  domach i sklepach żydowskich 
Przybyłych *  policjantów z truden 
obezwładnili Soczyńskiego i osad :ili 
go tymczasowo w  areszcie miejskim 
w  Radomsku.

' O B C IĄŁ NOS UKOCHANEJ
20-Ietni Staw- mir GieraKOWski syn 

rolnika ze wsi Dębowice, zaplonąt go ­
rącą miłością do 15-letmej Jaawigi 
Szczegodzińskiej, córki zamożnego 
rolnikr z tejże wsi. Ponieważ Giera- 
kowski byl znanym w  okolicy awan- 
'urnikiem, dziewczyna unikała go. 
Wczoraj, gdy pasła k rjw y, Giera- 
„owsKi przyszedł do niej i  gdy na 0- 
świadczyt.y spotka1 się z odmową, 
wpaał w  furię i  brzyhrą od cą ł dziew 
czynie nos oraz część górnej wargi.

Zaiana krwią zaołał? się dowlec dc 
domu, skąa ją nat> hmiast odwiezio­
no do szpitala w  Radomsku. .Napast­
nik zbiegł ao lasu, gdzie poszukuje 
go policja.

ŚLĄSK
ŚMIERĆ RO W ERZYSTY

Niezwykle tragiczny wypadek w y­
darzy) się w  sobotę późnym wieczo­
rem na szisie pomiędzy śzyoem Al­
freda w  Weinowcti, a Siemianowica­
mi. Jając'- tamtędy rowerzysta Ma­
ksymilian Herman z  Wełnov,^a wpad1 
pod nadjeżdżający z przeciwne, stro­
ny samochód osobow y  kierowany 
przez Eryka Cnwaikę i  Siemianowic.

Rowerzysta poniósł śmierć na miej­
scu pod kotami samochodu. ,

N A jsC IE  NA M YSŁOW ICE
Ruszyła z Mod^zejowa do Mysłowic 

grupa ńtęzc :yz.n w  liczbie okoIo 4i>-tu 
Esóh z zamiarem . demolowania w 
Mysłowicach składów żydowskich. U-

STRAJK O K U PA C YJN Y  f  
W  „M A T Y L D Z IE ” ”

Na kopalni „M atylda” w  Lipinach, 
należąc* i do śląskie’ 1 Kopalń i Cym 
kowni S. A . wybuchł w  sobotę strajk 
okupacyjny całej zatogi z powodu 
zwolnienia z pracy radcy załogowego 
K  upy.

Po dwugodzinnym strajku protesta­
cyjnym zmianj porannej, zmiana po- 
p - ‘udniowa. kończącr pracę o godz- 
22-giej, nie wyjechała na powierz­
chnię j  wespół ze zmianą nocną przy 
stąpiła do strajku w  pouziemiach.

Strajkujący wysunęli żąuame przy­
jęcia zwolnionego radcy z  powrotem 
do pracy wskazując, że zwolnienie jest 
sprzeczne z przepisami ustawy.

Z G IN Ą Ł  P R Z Y  P R a CY
Tragiczny wypadek zdarzył się w  

sobotę o godz. 17-ej w  fabrycr azo­
tów  w  Wyrach (pow . pszczyński).

Zajęty p ,zy  naprawie przewodów 
elektrycznych pomocnik monterski 
Franciszek P i asol runą1 w  pewnjTl 
memencie z 2 piętra na beconową y 6- 
saozke 1-go piętia i odniósł tak cięż­
kie obrażenia, że w  3 godziny po w y  
pauku imari w s^pitdm. Piokuraturr 
wdrożyła dochodzenia, celem ustale­
nia kto ponosi winę wyDadku,

W O Ł Y Ń
PSZCZO ŁY Z A G R Y Z Ł Y  K O N IA
W Ł ucku rój pszczół obsiadł parę 

koni woźnicy Sziomy Jarmolinlcera. 
Jeden z koni padt.

7  K A M lF N IE M  U SZYI 
W  N U R TY  R7.EK1

Mieszkaniec wsi Łuczki, Iwan Sta­
chów popetnił w  niesamowity sposób 
samooójstwo rzucaiąc się oo rzeki z 
uwiązanym i szyi wielkim kamieniem. 
Obciążył również kamieniami wszyst­
kie kieszenie ubrania.

/zwłoki po długich poszukiwaniach 
wyłowione,

ŚMIERĆ OD P IO R U N A
V ' Choir.czyiT.e (pow. kosowski) w  

czasie burzy piorun zabił rolmka Ko- 
szaluka, zajętego piużowamem ziem- 
niaKow na polu, oraz konia ciągnące­
go pług. J

Również w  Siemakowcach piorun 
poraził w  czasie pracy w  poiu dwu 
olników, braci Wysyjkowych, zabi­

jając konie ciągnące pług.

K ron ik a  poznańska
i M P a c Ł  . . A ć  C “  PUZ M fc  27 68UDB1L T

KINA
OŚW IATOW E T. C. L .ł „K ły  i pa 

zory".
RENA1SSANCE: „Kochane rodzin

ka
SŁONCE: ,Tyś mój cały ‘sł/jaf ’

• SFINKS: „S&n Frantisko" 
śW lT : „W  poszukiwaniu miiOści". 
TĘCZA . - Ł A Z A R Z : „C issy" 
TĘCZA - W ILD A : „Cygańskie dzie 

wcze”
W ILSO N A : „Kariera"
A P O L L O : ,,Krx.awe perły"
CORSO: „Córka Dżungli".
GLORIA: „N oc w  operze ’. 
G W IA Z D A : „Pod dwiema flaga­

mi".
M ETRO PO LIS: „Eskapada Weroni 

ki".

OBSERWACJE POLSKIE 
NOM OODKRYTEJ K O M E TY

W  związku z odkryciem nowej ko­
mety przez szwajcarskiego astronoma 
Fmslera, Uriwersytet Poznański, z 
kolei poczyni! pewne obserwacje. Or 
bite nowego ciała niebieskiego obii- 
cźyd asystent obserwatorium astrono­
micznego U. P. p. Andrzej K w ifk  

Rachunki Poznaiiskie oparte czę- 
ścrewi na własn :j ooserwacji doWjo- 
dzą, że kometa zbliża się do słońca i 
d( ziemi. Przejście, przez punkt przy- 
słoneczny nastąpiło około 10 sierpnia. 
Najbliżej ziemi znajdowała się ona dn. 
S sierpnia, prz; 'czym  dzieliła ją 
od nas odległość okoio 14 mili kń

Wyniki te zakomunikowano M iędzy­
narodowej Centrali Astronomicznej w 
Kopenhaaze.

Jest wielce prawuopodobne, że 
kumetę będzie można obserwowa" 
gołym okiem. Istnieją również dane. 
że rozwinie ona piękny warkoc. 
który będzie można oglądać w  całe; 
rozciągłości.

ZATW IER D ZE N IE  W YR O K U  
Z A  ZABÓ JSTW O

Sąd Apelacyjny w  Poznaniu za­
twierdzi] w  dniu dzisiejszym wyrok 
Sądu OKręgowegn w  Gdyni przeciw 
Alfonsowi Kurrowi 7 Zęblewn pow. 
morskiego, zasądzonego na lo  lat w ię 
zienia za zabicie w  noc z 21 na 22 
czerwca ub. r. na polu wsi Łebna, na­
uczyciela Stanisława Pasternaka.

Z A  K R A D ZIE Ż  I N A P A D

l  w.osną rb, niej. Bazyli ŚwierzyYi- 
ski z Chełmna wybrał sie na kta- 
dziez kartofli do Brzozowa. Przyła­
pany na gorącym uczynku rzucił -,ic 
z widiami na rolnika Gorę, został jed­
nak ubezwladriony i oddany w  ręce 
policii. Sąd skazał go na l i pól roku 
więzienia.

SPAD Ł Z  R U SZTO W A N IA
W Toruniu podczas maiowania 

konstrukcji żelaznej mostu kolejowe­
go runął z mszfewania, umieszczone­
go na wysokości 10 m. malarz Fran­
ciszek Rumiński z Podgórza i doznai
w§tŁzą$u wew Fttiineeo,



=  A  B  C  —  K O W I N Y  C O D Z I E N N E  -  Str. 6

O jc i e c  At?fl£ M IW S lE ? żtw c  jjrzzclco pp. B i iM o m l! PIn$H!w!czOi0 l
zg rcm a d zo n ycn  W L  s ie n i

M IA S T O  W A T Y K A Ń S K IE ,  11 
7. ( K A P )  Ju ż w  liś c ie , k tórym  
O jc ie c  Sw. p o w ie rza ł ka rdyn a ło ­
w i P a ce iliem u  m .s ję  rep re zen to ­
w a n ia  S w o je j O soby na u roczy ­
s tośc ia ch  w  L is ieu x , zaznaczone 
było, że P a p ie ż  u roczys tośc i te 
uw aża  za sp raw ę  n ie zm ie rn  e do­
n ios łą , w  k tó re j ca ły  św ia t kato- 
ł i  Jd  w in ien  b yć  za in te resow an y .

O jc ;ec ś w .f w id zą c  ty le  dow o­
dów  czc i d la  św. T e re s y  i sam w ie  
le k ic ć  d ośw iad czyw szy , zw ła s z­
cza  w  c ią gu  ob ecn e j choroby, Je j 
op iek i, p ra gn ą ł od początku  w z ią ć  
u dzia ł ja k  n a jb a rd z ie j osob is ty  
w  obchodach  ku czc i te j  Ś w ię te j. 
P ;e rw szym  krok iem  w  tym  k ie­
runku było  m ian ow an ie  L ega tem  
Pap iesirim  n a jb liż szego  | w spó ł­
p ra co w n ik a  —  k ardyn a ła  P a ce l-  
lie go , d ru g im  —  fa k t  sp ec ja ln ego  
na tę u roczys tość  p rzem ów ien ia  
p rzez  rad io .

P rzem ó w ien ie  sw e w y g ło s ił  O j­
c ie c  Sw. z C a s te lga n d o lfo , s ie­
dząc przed  stołem , na k tórym  
u staw ion a  była  m ała s ta tu etka  
św . T e re s y  i J e j r e lik w ie . Zan im  
n a stąp iło  p rzem ów ien ie , P a p ie ż  
w ys łu ch a ł p rzez  ra d io  ca łe j pon- 
ty f .k a ln e j M szy  ś w „  k tórą  w  L i-  
s ieu x  od p ra w ia ł ka rdyn a ł P a ce l-  
li.

Spraw^diiiYcść tfh mniej 
posiadających

,.O tom  je s t  z w am i, p a s te rz  z 
ukochanym i ow ieczk am i, o jc ie c  z 
n a jd ro ższym i d ziećm i. O tom  z 
w am i w  im ię  Ś w ię tego  Jezusa, 
n a jb a rd z ie j god n ego  m iło śc i K r ó ­
la  naszego, U ta jo n e g o  w  N . Sa­
k ra m e n c ie , 'i  w  im ię  św. T e re s y , 
h on oru  i g lo r i i  L is ieu x , J e j K a r ­
m e lu ”  —  rozpoczą ł P a p ie ż .

A  d a le j t łu m a czy ł: „P r z y b y w a ­
m y m od lić  się . z w am i, g d y ż  w y ­
da je  s ię  N am  to n a jb a rd z ie j s łusz 
nym , n a w et n a jb a rd z ie j k on iecz­
nym  sposobem  u czes tn iczen ia  z 
w am i w  ty ch  ch w ila ch  p ra w d z i­
w ie  bo łk ich ” .

R ze c zą  k on ieczn ą  n a zyw a  O j­
c iec  Sw. m odły, g d y ż  w ie lk im i są 
nędze i w ie lk im i n ieb ezp ieczeń ­
s tw a , g ro żą c e  ze  w szys tk ich  
stron , pom n ieć w ię c  n a le ży  na 
s’ ow a B osk iego  M is tr z a : o p o r ie t  
som per o ra re  e t non d e tie ere . 
M od lić  s ię  trzeba , b y  B óg  ludom  
u c iśn ion ym  dziś  nędzam i i d rżą ­
cym  p rzed  ju trem  dał spocząć w  
ła d z ie  i pokoju  i p o w ró c ił je  na 
jed yn ą  d ro gę  u zn aw an ia  Jego  
nad św ia tem  w ład zy , posłu szeń ­
s tw a  J ego  ś w ię łym  p raw om , 
sp ra w ied liw o ś c i i  m iło s ie rd z ia  
zw ła s zc za  d la  m n ie j p os iad a ją ­
cych , a p rze to  b a rd z ie j po trzebu ­
ją c y c h  i  b a rd z ie j c ie rp ią cych .

M od lić  s ię  trzeba , b y  K ró l U ta ­

jo n y  w  N . S akram encie  z dusz 
naszych , odku p ion ych  K rw ią  Sw o 
ją  N a jc en n ie js zą , u czyn ił św ią ty ­
n ie  zn aczn ie  w sp a ln ia l3 ze  od n a j­

p ięk n ie jszych  bazy l*k  ziem skich , 
św ią tyn ie  żyw e , w  k tó rych  za ­
m ieszka u św ięca ją c  Je i b ło gos ła ­
w iąc  sw ą  Łaską . M ód lm y  s ię za 
s tra żn ik ó w  i op ieku n ów  tych ży ­
w ych  bazy lik , k tó rzy  są duszą w a­
szych dusz. N a s tęp n ie  O jc ie c  Św. 
w zy w a  dc m od łów  za  s ieb ie , w o  
bec w ie lk ich  za d a ń , i ob o w ią z­
ków , k tó re  na N im  spoczyw a ją . 
„O ra te  p ro  nob.s, oram us p ro  vo - 
bis, orate  p ro  in y icem  u t sa !ve - 
m in i“ .

Błogosławieństwo
K oń cząc  sw e n ie zw yk le  ser­

deczne p rzem ów ien ie , O jc ie c  Św. 
u d z ie lił sw ego  b łogos ław ień s tw a , 
m ó w ią c : „ A  te ra z  n iech  sp łyn ie  
na k ażd ego  z w as  to  Ł ło gos ła w ień  
stw o, k tóre  zaw sze  je s t  w ie lk im  
p ra gn ien iem  dobrych  d z iec i o d ia  
nych  i w ie rzą cych , ja k im i n y  je ­
s teście , b ło gos ła w ień s tw o  s ta rego  
O jca , O jca , k tó rego  w asze m od ły  
p ow róc iły  na d rogę  życ ia , ja k  dłu 
go s ię  Bogu  podoba, b łogos ła ­
w ień s tw o  N am ies tn ik a  C h rystu ­
sow ego, B usk iego K ró la , k tó ry  
upodobał sob ie p rzeb yw a ć  w śród  
m a z i p ro s tego  serca, czystych  
ja k  l i l ie ” . ‘    1 „

P rzem ó w ien ie  pap iesk ie  trw a ło  
d z ies ięć  m ’nu t p rz y  n ie zw yk le  
czystym  ^odbiorze w L is ieu x . N ie ­

op isan y  en tu zjazm  i w zru szen ie  
k ilku set ty s ię c y  w ie rn ych  to w a ­
rzys zy ło  s łow om  O jca  Św.

Robotnik 
zabiega o «vzclędv... 
kościoła kat.Fcklego

P A T  d o n o s i.

„Osservatore Romano”  poświęca 
niemai ca:/ numer podróży Kardy­
nała Pacellego, publikując .ta wstę­
pie oryginalny tekst łacińskiego li­
stu papiesKiego, który został od- 
czy ł any prze* legata apostolskiego 
w  l 1si*ux.

Omawiając p oo yK  kardynała w  
p aryz*i, organ watykański podkre­
śla =eroeczoość przyjęcia, zgotow a­
nego dostojnikowi kościelnemu, 
oraz przyjezr r ton rozmowy, odby­
tej z min. Delhos 
D z is ie js z y  „R obotn ik *', om aw ia  

ją c  p ow yższe  kom en tarze  p icze  
ta k :

Nie ulega najmniejszej wątpliwo­
ści, że zarówno pc dróż kardynała 
— sekretarza stanu, jak powyższe 
jego oświadczenie, jest d o w ie m  
rader misiach stosunt św, jakie 
istnieją oDecme między Watykanem 
a Peoubliką Francuską. (R ed.). 
C iek aw y  dow ód  ak c ji, p od ję tp j 

p rzez  czyn n ik i lew ic o w o  - m asoń­
skie F ra n c ji i n iek tó rych  innych  
państw , a zm ie rza ją c e j do z jed ­
nan ia  w zg lęd ó w , kośc io ła . I  to 
„R obotn ik *” , k tó ry  pa rę  dni temu 
w y p isy w a ł n ies tw o rzon e  h is to r ie  
p rz e c iw  k ośc io łow i i N ie  ma to 
jak  e la s ty czn ość !

Zsknńczp.nie uroczystości
L IS IE U N , 11. 7 N a  zakończe­

nie kon gresu  odby ła  s ię  w ie łk a  
p roces ja , k tó ra  t rw a ła  4 g< d żiny .

T Y 6 C D K 1 K  H A N D L O W Y
ORGAN STOWARZYSZENIA KUPCÓW POLSKICH

E G Z E M P L A R Z E  O K A Z O W E  N A  K A Ż D E  Ż Ą D A N I E

Warszawa, Zielna 50

ra!a krwawych z m e s z e i w  U . S i .
wynikiem akc. i Kom nternu

Z ep ch n ięc ie  na d ru g i p lan  o rga  
n z a c ji rob o tn ik ów  am erykań ­
sk ich  zn an ej pod n a zw ą : A m e ry ­
kańska F ed e ra c ja  P ra cy , przy 
jed n oczesn ym  w zro ś c ie  w p ływ ó w  
K om ite tu  O rg a n iza c y j P rzem ys ło  

w ych  (C . f .  O .), k te ry  je s t  p rzy ­
budów ką K om in tern u , w  ca łych  
S tanach  Z jedn oczon ych  A m eryk i 
P ó łn o cn e j n ies łych an ie  w zros ła  
ak tyw n ość  e lem en tów  w y w ro to ­

w ych .
W  Y ou n gs to w n , M on roe , D e­

tro it. A n derson , M assv illo n , *  
p o tężn ych  s ta low n iach  tam  zn a j­

d u ją cych  się, w  hu tach  i

K a rd y n a ł P a c c ll i  u czes tn iczy ł 
w  n ie j pod baldachim em , w  o to ­
czeniu 5 k a rd yn a łó w  i  70 b isku­
pów, n iosąc osob iśc ie  m onstran­
c je  z  P rzen a jśw iętszym i Sakra­
m entem . O lb rzym ie  tłu m y  skła­
da ły  mu hołd , k lęka ją c  w  m om en­
cie  gdy  p rzech odził.

D y r .  B u ł h a k  u s tą p ił  z  g ie łd y  m ię sn e j
Cios dla kliki nap-awiackiej w  spółdzielczości

W  sobotę poda ł się do d ym is ji 
dyr. g ie łd y  m ięsn ej w  W a rs za w ie  
p. A n to n i Bułhak.

Jak  s ię  dow iadu jem y  d ym is ja  ta  
sto i w  zw iązku  ze  ś ledztw em  
w drożonym  p rzec iw k o  p A n to n ie ­
mu B u łh akow i i  b. p rezesow i g ie ł­

dy m ięsn e j p. W ła d y s ła w o w i P ia -  P ia s k iew ic z  o d g ry w a ł o lb rzym ią  

sk .ew iczow i. ś led z tw o  spoczyw a 
w  rękach  sędz iego  ś ledczego  Jana 
G rabow sk iego .

W iadom ość  o tych  fak tach  z ro ­
b iła  o lb rzym ie  w ra żen ie  w  s ferach  
handlu  m ięsn ego . P . W ła d ys ła w

FiLECZAPNlA 
Szpitalna 7

■ fluidy Jarskie
pod nowym zarządem 8 0

■ lin itM w  ■ ilaatraejl Kr»- 
ln r<k  i ( • i r a n l e z n r c l '
wazyaiK: a a la a a  

Koblaca
d j

t a n i  S lo t y  w e l o n e j
p r z ó d  p a ire m  f r e s y d e n t e m  

Uroczystości . Dnia M ' rzs ”  w Gdyni

R . P .
i

G D Y N IA , T l i  7 P ro g ra m  tego ­
roczn ych  u roczys tośc i „D n ia  M o­
r za ”  ro zp oczą ł s ię  od egran iem  w  
god z in a ch  poran n ych  pobudk i w  
różn ych  punktach  m iasta  p rzez  
lic zn e  ork iestry . O godz. 9-ej na 
p lacu  p rzy  B asen ie  P re zyd en ta  
odbyła  s ię  zb ió rka  io rm a c ji  w o j­
skow ych  i osób, p rzyb y ły ch  na 
u roczystośc i „D n ia  M o rza ” .

R ząd  rep re zen to w a ł p. w ic e p re ­
m ier  E u gen iu sz  K w ia tk o w sk i. 
P rz ed s ta w ic ie le  w ła a z  z p. w ic e ­
p rem ie rem  K w ia tk o w sk im  na cze 
le  z a ję l i  p rzygo to w an e  , m ie jsca  
pri.ed o łta rzem  po low ym . W  m ię­
d zyczas ie  p rzyb y ł do B asenu P r e ­
zyd en ta  to rp ed ow iec  O. R . P . 
„M a zu r ” , na k tó rego  pok ład zie  
zn a id ow a ł s ię  P an  P rę zy d en t 
R zec zyp o sp o lite j.

P a n  P re zy d e n t R zec zyp o sp o li­
te j w ys łu ch a ł z pok ładu  to rp e ­
dow ca  M szy  św., k tó rą  c e leb ro ­
w a ł b iskup m orsk i ks. O k on iew ­
ski. P o  n abożeń stw ie  ks. b iskup 
O kon iew sk i w y g ło s ił  p odn ios łe  
ok o liczn ośc iow e  kazan ie . Z ko le i 
p rz em a w ia li:  p rezes  Zarządu
G łów n ego  L . M . K ., gen. K w a ś ­
n iew sk i, o ra z  p. w ic ep rem ie r  inż. 
E u gen iu sz K w ia tk o w sk i.

P . w ic ep rem ie r  inż. K w ia tk o w -

k tó rego  ks. biskup O kon iew sk i 
u d z ie lił b ło gos ła w ień s tw a  f lo c ie  
w o jen n e j oraz zebranem u w  ba­
senach p o rtow ych  tab o ro w i p o l­
sk ie j f lo t y  h a n d low e j i ryb a ck ie j 

N a jb a rd z ie j in teresu ją cym  pun­
ktem  d z is ie js zych  u roczystośc i 
b y ła  r ew ia  w szys tk ich  jed n os tek  
M a ryn a rk i W o jen n e j oraz hydro- 
p lanów , u rządzona pom iędzy  f a ­
loch ron am i a basenam i p o r to w y ­
m i. R e w ia  ta, k tóra  spotkała  s ię  
z o lb rzym im  en tu zjazm em  ty s ięcy  
tłu m ów  zg rom adzon ych  w zd łu ż  
n a b rzeży  m ola  po łu dn iow ego , 
p rz y ję ta  zosta ła  z pokładu kon tr- 
to rp ed ow ca  „M a zu r ”  p rzez  Pan?  
P re zyd en ta  R ze c zyp o sp o lite j. • 

R e w ia  naszej 1 f lo ty  w o jen n e j 
w y w o ia ła  w ie lk i en tu zja zm  tłum u 
ze w zg lęd u  na je j  .spraw n ość i 
w yszk o len ie  za ło g i. P o  zakończe­
niu r e w ii  P an  P re zy d en t R ze c zy ­
p osp o lite j w ra z  ze sw ym  o tocze ­
niem  udał s ię  na pok ład zie  to rp e­
dow ca O- R . P . „M a zu r ”  na Oksy- 
w ię, • n a tom ias t p rz ed s ta w ic ie le  
R ządu  z p. w icep rem ierem  inż. 
K w ia tk ow sk im , u da li s ię  z ko le i 
na ul. Ś w ięto jań ską , g d z ie  odbyła  
się  d e fi ie d a  lądow a.

W  god z in ach  popo łu dn iow ych  
uczestn icy  d z is ie jszych  u roczy-

W  dniu d z is ie jszym  G dyn ia  —  
za rów n o  p o r t  ja k  i  m iasto  —  je s t  
n ie zw yk le  ożyw ion e. N a  każdym  
kroku w yczu w a  s ię  n astró j św ią ­
teczny , napraw dę radosny.

ro lę , n ie  ty lko  w  hand lu  m ięsnym , 
lecz  ró w n ie ż  w  o rg a n iza c ja ch  ro l-  
h iczych  j sp ó łd z ie lczych .

O becn ie  p. W ła d y s ła w  P ia sk ie ­
w ic z  je s t  f i la r e m  t. zw . N a p ra ­
w ia c zy  w  sp ó łd z ie lczośc i ro ln i­
cze j. Zn an y  b y ł z  u m ie ję tn ośc i 
g rom ad zen ia  w  sw ym  ręku  ren ­
tow n ych  posad.

P rz ec iw k o  pp B u łn akow i I 
P ia s k iew ic z o w i p row ad zon a  b y ła  

od d łu ższego  czasu kam pan ia  p ra  
sowa. D z ia ła ln ość  ich ' o ś w ie t la ­
liśm y  m ięd zy  in n ym i k ry ty c z r ie  
na łam ach naszego p ism a. W  p ro ­
cesach  w y toc zo n ych  p rzez  p. B u ł­
haka je g o  osk a rży c ie lo w i, p. P ru s  
W iśn iew sk iem u  ten  os ta tn i w y ­
szedł ob ron ną  ręką, p r z e p r o w a ­
d za jąc  dow ód  praw dy.

J e że iib y  w d rożon e  , ś led z tw o  
w ykaza ło  w in ę  pp. Bułnaica I P ia -  
sk iew icza , to b y łb y  to w ie lk i cios 
d la n a p raw ia czy

TuSon m o rzo n y
płonącymi laseriu

Podziemne magazyny woisicowe zagrożone

ski w ra z  z ks. b iskupem  O kon iew - otości m ie li m ożność zw ied zen ia  
skim p rz e s z li następn ie  na pok ład  ok rę tów  w o jen n ych , usitaw iony-h 
opoóa l s to ją cego  k on trto rped ow - w zd łuż n adb rzeży  w  B asen ie  P re -

ca 0 . R . P . „G ro m ” , z  pok ładu  zyden ta.

Ja psnia p ro w a d zi dalej
akc ą póDba’11 Chin

zak ła ­

dach sam ochodow ych  F o rd a , Ge­
nera l M oto rs  i C h rys le ra  codzien ­
n ie  dochodzi do n ie zw yk le  k rw a ­
w ych  w a lk  m ięd zy  s tra jk u ją cy ­

m i. a s tra żą  och ron n ą  czy in te r ­
w en iu ją cą  p o lic ją  bądź gw a rd ią  
repub likań ską.

P a rom ies ięczn a ., d z ia ła ln ość ”  
kom u n is tyczn ego  „C . I . O ."  do­
p ro w a d z iła  do tak  n ies łych an ego  
zao gn ien ia  sy tu a c ji na fr o n c ie  
robotn iczym , że lik w id a c ja  g ro ź ­
nego stanu za o a ln ego  s ta ła  się 
zadan iem ' ponad s iły  ty ch  w szy ­
stk ich , k tó rzy  d opu śc ili do 

stu C r. O

TO K IO , 11 7. W  niedzieię odbyło 
się tutaj nadzwyczajne posiedzenie 
gabinetu. Prem iei zwołał też posie­
dzenie przywódców parlamentarnych 
wszystkich partii. W raz z ncsicdze- 
mem gabinetu odbywało się zebranie 
najwyższej rady wojennej. Uchwalo­
no jak najszybsze wysłanie posiłków 
do Chin Północnych, przyt. czym. mi- 
nisteriura tinansów przeznaczyło na 
ten cel odpowiednie-tundusze.

Jednym z najważniejszych zarzą­
dzeń dnia dzisiejszego jest wysłanie 
na teren operacji wojennej gen. I  at- 
suki, jako głównodoT odząc“ go w szy­
stkimi sitami japońskimi w Chinach 
Północnych. Wrar z przybyciem do 
Chin gen. Katsuki oczekiwać należy

zaostrzen i, ogólnej sytuacj.. W  
związku z tym nie należy —  jak eą- 
dzą tutaj —  noodziewae się rychłego 
zakończenia chińsko - japońskiego 
konfliktu

P E K IN , U ,  7. Z obuty na niedzie­
lę doszło do nowych walk pomiędzy 
wojskami chińskimi i japońsk.ini, W 
wyniku tych (alk Japończycy odjęli 
miejscowość Luń • wan - miao i Tuń - 
Shie - Huń. Ze strony Japończyków 
liczba strat wynosić ma 6 iabilych I 
18 rannych, Źródła .apońskie podam, 
że podczas walk kilku dni osiatnich 
wojska japońskie straciły ogóle,n 52. 
zabitych i 175 rannych. Szczególnie 
zacięte walki toczyły się o most ko­
lejowy w pobliżu Luń - wad ■ miao.

P A R Y Ż ,  U .  7. O ko lice  Tu lon it 
n a w ied z ił ogrom ny p oża r  lasów , 
k tó ry  p oc ią gn ą ł za sobą s traszne 
zn iszczen ie . P a s tw ą  p łom ien i pad 
ły  zn a jd u ją ce  się na sk ra ju  lasów  
m aga zyn y  i sk ładn ice n a leżące  do 
zarządu  portu . P o ża r  w ybu ch ł na 
północ od m ie jscow ośc i kąp ie lisko  
w e j K om nagnau  i  zn iszczy ł m ie j­
scow ośc i S ab le tte  i F ab regas .

'R ó w n ie ż  w  ogn iu  s tan ę ły  re ze r  
w y  m a te r ia łó w  ła tw o p a ln ych  uży­
w an ych  do m aszyn erii ok rę tow e j. 
N a  m ie jsce  pożaru  p rz yb y ły  za ­
a la rm ow an e  od d z ia ły  Sen ega lczy - 
ków , m aryn a rk i h a n d low e j i wo-

je r n e j  s tac jon ow a n e  w  T u lo n ie  
oraz p iech ota . P o za  tym  m er T a ­
lonu w y s ła ł na te ren  o gn ia  7 od­
d z ia łów  m ie jsk ie j s tra ży  p o ż a r ­
nej. S tra ży  w  u m ie jscaw iar..u  po­
żaru , k tó ry  ob ją ł p rz es trzeń  oko­
ło  16 km., pom aga ła  ludność cy ­
w iln a , P ra w d op od ob n ie  n ie  1 d? 
się  u ra to w ać  ob sza rów  za le s io ­
nych. A k c ja  ra tow n icza , p row a ­
dzona p rzez  dow odcę portu  m a 
na celu  n iedopu szczen ie  o gn ia  do 
re jo n ó w  w o jsk ow ych , na których, 
w ybu dow an e są podziem ne m aga ­
zyn y  i sch rony z zasobam i to w a ­
rów . 1 " '

.Wrogowie ludu' bij<) StathanewcGW
Skqd wzicjć przyiació£ ludu'

M O SK W A , l i .  7. Sirmajs, i rz< • 
wodniczacy rady miej .klej w i K a li­
ninie, został zdemaskowanj jako 
„w róg  ludu” . N a  jego niejsce mia­
nowano Picwiatkina, który iówui< /. 
okazał się „w rogiem  ludu**. Obaj oni 
zostali aresztowani. „Izwiestia* wy 
jaśniają, że stało się to dlatego, te  
zamias' systemu wyborczego flioso- 
wano system nominacyjny.

„W rogiem  ludu”  okazał się sekre­
tarz komitetu komsomois: Jego w in­
stytucie medycznym w Ifujbyszewle,

W ielicr. Poza tym „w rogam i ludu”
okazali się członkowie kujbyszewakZe
go obwodowego komitetu komsomol- 
skiego Zakon 1 Inberg.

M OSKW A, I I .  7. Z Jarosławia do­
noszą: W  fabryce opon samochodo­
wych w ykryto grupę dezorganizato- 
rów, na której czele stal naczelnik 
fabryki Koniew i majste* Kaseurin. 
M iędzy innymi prowadzili om walkę 
ze stachanowszczyzną, b.jąc robotni­
ków, którzy przodowali w pracy. Ca­
ła grupa została oddana pod sąd.

A ministrowie nie boją się..

Jybi e; szav e uroczyst ści
Chrzęść. Przedstawicieli hondlowych

PO ZNAN , 11. 7 W  nie-1'ielę, dnia 
11 bm., Stowarzyszenie: Chrześcijań­
skie Kupców Podróżujących i Przed­
stawiciel. Handlowycn w  Poznań: 
obchodziło 30-stoiecie swojej działa I 
ności. Po nabożeństwie i złożeniu 
wieńca u stóp Pomnika Wdzięczno-

3 z w y c i ę s t w a
Jędrzejowskiej,

Jadwiga Jędrzejowska która zł  
kilka dni odpływa do Am eryki, s «  
wziąć udział w mistrzostwach Sta­
ni w Zjedn. w Forest H ill zdążyła 
przed odjazdem zdobyć ieszcze trzy 
.ytuły m istrzowskie wschodniej An- 
glii.

W  rozgrywkach w Fellxstowe Ję­
drzejowska pokonała w finale a n ­
gielkę W right w dwóch setach 6:1, 
6:4, zdobywająe tytuł m istrzyni 
wschodniej Anglii.

Polka, grając wr-iz z Brown zd 
nyła także mistrzostwo gry  podwój­
nej pań, a wraz ze swoim partne­
rem, mistrzem Japonii Yamagmhi

grzerez ro  , r5wn;eż j m istrzostwo 
szanej.

m ie­

ści, członkowie Stowarzyszenia ze­
brali się w liczbie >kolo kOC osób 
w  auli W yższej Szkoły Handlowej. 
Zebranie zagaił prezes Stowarzysze­
nia p. MacL-jewski, po czym na prze­
wodniczącego powołano p. prezesa 
Bolesława Kasprowicza.

Szereg referatów na T maty zawodo 
we wygłosili: kurator Stowarzyszenia 
p. Kuntze, który mówit o 30-stoletniej 
działalności Stuwaizysrenia, p. P ie­
chocki —  o twórczej pracy podłóż u 
jacego kupiectwa chrześcijańskiego, 
wreszcie profesor Uniwersytetu Fo- 
znańsk:egi p. Gantkowski, który 
omówił rzeczowo stosunek kupiectwa 
do polskiej Kultury chrześcijańskiej.

M O SKW A, 11. 7. Tass podaje, l i  
turecki ministeu spraw 1 zagranicz­
nych Tew fik  Rustu Aras przybył 
dziś do Baku, skąd od-echał do M o­
skwy. ■ _l

M O SK W A , U .  7. W  wyniku w izy­

ty ministra spraw zagranicznych 
Szwecji Sandlera ogłoszono w Sobotę 
wieczorem komunikat, k ióry  ood- 
kreśla normalny rozwój atosunliów 
szwedzko - sowieckich i przywiązanie 
obu państw do sprawy pokoju.

C z e r w o n y  s t a t e k  z  n e f t ą
przeszedł ira stronę pow s&ńców

B O R D E A U X , 11. 7. „U n ite d  
P ress”  d o n o s i- N a d esz ły  tu b liż ­
sze s zc zegó ły  d otyczące  p rze jś c ia  
na stronę p ow stań ców  statku  rzą  
dow ego  „C am p ead or” , w io zącego  
w ie lk i ładunek n a fty . K iedy w  
tych  dn iach  statek  pos iada jący  w  
sw oich  rezerw u a rach  8 m il.on ów  
l it r ó w  n a fty  zaw in ą ł do jed n ego  
z po rtów , na pokład je g o  w esz ła

9 ofiar
katzst ofy kolejowej

P A R Y Ż .  11. 7. Spod szczątków  
zm iażd żon ych  w agon ów  podczas 
k a ta s tro fy  k o le jo w e j, k tóra  m ia ła  
m ie jsce  w  pob liżu  dw orca  L e  
M ans, w yd ob yto  9 tru pów  oraz 
27 osób rannych . R ann ych  p rze ­
w iez io n o  do s zp ita la  w  L e  M ans.

Tylno trzy depasze
trzech „Z,u

K A T O W IC E , 11. 7. P o  rozłam ie  
w  zw ią zkach  zaw od ow ych  ZZ7,, 
w  dniu d z is ie jszym  odbył s ię  w ie l 
ki z ja za  Z jed n oczon ych  Z w ią z ­
ków Zaw odow ych , odłam u, któ^y 
ze rw a ł z c en tra lą  Z.Z.Z. w  W a r ­
szaw ie , c zy li b a id z ie j „p ra w ic o ­
w e g o ”  i w ie rn ego  N a p ra w ie .

W yb ran o  now y zarząd  g łó w n y  
z sekretarzem  gen era ln ym , p . B aj 
durą na cze le . D o zeD ranyeh w y ­
g ło s ił p rzem ów ien ie  w o j. G rażyń ­
ski, W a ln y  z ja zd  zakończono u- 
ch w a len iem  depesz ho łdow n iczych  
do P an a  P -e zyd en ta  R . P-, P- p re ­
m iera  gen. S law oj-S k ładkow sk ie- 
go o ra z  J. E. ks. p rym asa H londa.

gru pa osób u zb ro jon ych  * k tórzy 
ok aza li s ię  p ó źn ie j zw o lenn ikam i 
rządu  n arodow ego  gen . F ran co .

N a  p e łn ym  m orzu  n a m ó w ili on i 
kap itan a  statku, sp rzy ja ją c e g o  
pow stańcom , do zm ,any kursu że­
g lu g i ao je a n eg o  z p o r tów  naro­
dow ych . K a p ita n  w ydał rozkaz 
p łyn ąć dc po-tu  P a sa je s  w  p ob li­
żu San Sebastian . W czo ra j statek 
p rzyb y ł na m ie jsce  p rzezn acze­
nia. W a rto ś ć  p rzew iez ion ego  to ­
w aru  ró wna s ię w  kw oc ie  6 m i­
lion ów  z ło tych . K a p ita n  p rzekaza ł 
ładunek m ie jscow ym  w ładzom  
w ojsK ow ym .

Rokowania cożyrzkowa
aen. Franco

P A R y z ,  11. 7. P ra sa  donosi, że 
w  u b ieg łym  tygo d n iu  n ie jak i M on  
teve rte , p rz yb y ły  z G enew y, od ­
w ied z ił s ze reg  w ie lk ich  banków  
parysk ich , z k tó rym i w szczą ł ro­
k ow an ia  o pożyczk ę  w  w ysokośc i 
2 y 2 m iM arda p ese t d la  gen . F ra n ­
co. R ów n ocześn ie  n -e jak i A g u ih a r  
p ro w a d z i w  L o n d yn ie  roao w an ia  
o pożyczkę 5 m ilia rd ó w  ró w n ie ż  
d la  gen . F ran co . ,
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